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Zwycięstwa sportu polskiego 
zagranicą. 

Dwutonnowe „pociski z nieba" niszczą Chiny. 
Wielk ie bi twy na zwałach trupów. 

JAPOŃSKIE VOj$KA ZDOBrUT MIASTO LENG-KAU* 
Tokio. 29 mai ca (Specjalna wiado-

! mość Echa) Według źródeł japońskich 
wzdłuż Wielkiego Muru rozgrywa się 
jedna z największych bi tew 

w historii japońskiej. 
Po obu stronach wałczą wie lk ie arraje 
wyposażone w najnowszą broń technicz­
ną. Po długotrwałych przygotowaniach 

Mi^Uzynarouowy turniej tennisowy 
o mist rzostwo Jasnego brzegu w c a n -
Jes, zgromadził k i l ku wyb i tnych teitni-
sistów. Z Polski s ta r towa l i : mistrz 
Polski Hebda i wicemistrz T łoczyń-
skuPolacy odnieśli wie lk i sukces, zajmu­
j e d w a pierwsze miejsca i rozgrywając 
Między sobą finał. Mist rzostwo w Cen-
acs zdobył Hebda • W Budapeszcie od-

' l > ly się między k lubowe zawody lekko-
atletycz«ne. W zawodach tvch uczestni 
Ciyła również bawiąca w Budapeszcie 
óddzia Weissowna. mistrzyni świata w 
Jvs|tu Weissówna zajęła pierwsze miej 
vce w rzutach kulą. osiągając oburącz 
21.06 mtr.. a jednorącz 11 63 mtr. Oma­
miane wyniki są lepsze od dotychczaso­
wego rekordu węgierskiego. W idz imy 
no lewej stronie Hebdę mistrza Cannes 

' a no orawel Jadwigę Weissównę. 

Dolar I funt w Ł o d z i 

Prywauue^do lą j .pap ie rowy w. żąda 
niu &-8&^.ejaceniir&87-*j dolar z łoty w 
żądaniu 9.IG. w płacenia 9.08; flimt ań-
Kielski w żądaniu 30.70. w płaceniu 
30.60; rubel złoty w żądaniu 4.80. w r>la 
ceniu 4.75; marka niemiecka w żądaniu 
Ł.\2 i pół. w płaceniu 2.12: za 100 fran­
ków francuskich w żądaniu 35.10. w pła 
Iceniu 35.5. 

arty ler j i i przy pomocy masowych 
raidow najcięższych płatowców bom­
bowych rzucających pociski jedno i 

dwu tonnowe Japończycy przypuścil i 
szturm na całym froncie 

pod Leng-Kau 
K i lka ł ini j tyrał jerskich piechoty zdoła­
ło wyrzucić Chińczyków z ich pozy-

cyj Leng-Kan stanowiące ważny klucz 
strategiczny zostało wzięte 

po długich atakach-
Walczono formalnie na zwałach trupów. 
Wszystkie linje okopów zostały zdobyte 
po ataku na bagnety i czołgów Wa lk i 
trwają w dalszym ciągu. 

Jędrzefowska 
m i s t r z y n i ą L o n d y n u -

Olbrzymie kry zniszczyły 75 domów. 
Ludzie t łumnie uciekają przed wezbranemi wodami Dźwiny. 

Ryga, 29.3. (Specjalna wiadomości 
Fcha). Dźwma ruszyła nagle w gór­
nym biegu. Ponieważ dól rzeki skuty 
jest jeszcze lodem powstał o lbrzymi za I 
tor posuwający sic zwolna naprzód i i 

rosnący z każdą godziną. Na terenie po­
wiatu inksztańskiego potężna kra spię­
t rzy ła się 

na wysokość ki lkunastu met rów. 
Wa ł k r y posuwa się naprzód wśród o-

Wielka obława w Berlinie 
na przybyszów z Rosji Sowieckiej. 

Ber l in . 29 marca. (Specjalna wlado 
mO&i Echa). Policja urządzi ła wielką 
<'Oławę, na w y w r o t o w c ó w przyby­
łych do Berl ina z Rosji. 

Na ul icy Petersburskiej zrewido­
w a n o wiele mieszkań Rosjan i komuni 
stów. Podczas rewizy j 

aresztowano kilkadziesiąt osób 
podejrzanych o dokonywanie zaina 
chów jtorolrystv«żny«dh W k i lku młesz 
kaniach znaleziono znaczne zapady 
btonl k r ó d d e j oraz karabinów. 

Równ ie* maJcziono 
kilka śkrzyii T amunicją 

I mater ia łami wybuchowemi . slużącc>, 
mi do preparowania bomb. W p iwn i ­
cy jednego z wielk ich domów znale­
ziono nowoczesną maszynę drukarską, 
ńa k tóre j odbilano odezwy komuni ­
styczne. Podczas rewizy j komuniści 

stawial i czynny 
szło do starć — 
nla cclesne. 

opór. Ki lkakrotnie do-
wic lu odniosło obrażę 

głuszającego trzasku pękającego lodu i 
łoskotu walących się domów nadbrzeź 
nych. 

Kra zniszczyła wczora j 75 domów, 
7. k tó rych , ludzie zdążyl i z trudem ujść 
?. życ iem. 

Katastrofa powiększa się z każdą 
chwi lą. Tor kole jowy nad Dźwiną 

został zerwany. 
Ewakuowane są pośpiesznie całe wsie, 
k t ó r ym grozi zagłada. Próby rozbicia 
zatoru dokonywane w ciągu dnia przez 
saperów nie dały w y n i k ó w . 

J 'wałowe, spo t kan ie 
sMzostwo L o n d y n u 

w Londynie o mi­
na kortach k r y t y c h , 

•ozegrane pomiędzy Jędrzejowską a naj 
.cfszą rakietą Angl j i Bet ty Nuthall. za­
kończyło sie sensacyjnem zwyc ięs twem 
Jędrzejowskiej w stosunku 6:0. 4:6. 6:3* 
Jędrzejowska odniosła w ten sposób je­
den z najcenniejszych sukcesów, zajmu-
iac pierwsze miejsce w turnieju i zdobv 
wając po raz p ierwszy mis t rzostwo Lon 
dynu na kortach k r v t v c h . Wa lka pomie 
c'zy naszą mistrzynią a mistrzynią angiel 

ska t rwa ła przeszło godzinę. 

Czy strajk zostanie dzisiaj zlikwidowany? 
Rozmowa „Echa" z delegatami w Warszawie. 

maluje się na twarzaeh naszych rozmów Łódź. dniu '19 marca. Ponowna ingerencja 
czynników rządowych w zatargu pomiędzy prze 
mysłowcamł a wlóknjerzami — wywołała w 
mieście zrozumiale zainteresowanie, gdyż 
stworzyła poważne możliwości likwidacji długo 
trwałego strajku 

Późnym wieczorem przedstawicielowi 

,4Scha" udało się w gmachu Ministerstwa Pra 
cy I Opieki Społecznej przeprowadzić krótką 
tozniowę z delegatami związków zawodowych, 
którzy opuścili gabinet wiceministra Kazimie­

rza Ducha. 
Pierwsze co bije w oczy 

to optymizm. 

Syn,Gorgonewej będzie zeznawał w obronie matki. 

S T A S Z A R E M B A NIE LUBI D Z I E W C Z Ą T . 
Orzeczenie psychjatrów jest w ie lk im ciosem dla oskarżonej. 

Kraków. 79 marca. Jak już w<-zorarf d o 
niełl my bilety wejścia na wznowioną rozpra-
wą zostały zamienione na nowe % powodu po­
jawienia sie fałszywych biletów. 

Około godz. 9-ei wprowadzono na salę 
Górgo-iowa Zariwno oskarżona lak i sędziowie 
wyglądała wypoczęci. Z powodu chiroby se 
dziego przysięgłego Krupńskiego przewodni* 
czący zarządził, by mielsce jego zaja! dr, So­
lecki. 

Oskarżenie reprezentowai tylko prejcurator 
S-rypnła. albowiem prokurator Przytiilskl ba­
wi jeszcze we Lwowie w związku z badaniem 
phwnxy w willi Zaremby w Brzuchowicach Z 
obrońców zasycili pp. Woźniakowski 1 Akser 
Przewodniczący ogłosi! postanowieni trybu­
natu o przj-hylemo sie 

do wszystk'ch wniosków obrony, 
zgłoszonych na ostatniej rozprawie, uznając, te 
okoliczności, które miały być stwierdzone 
frodkamł dowodowemł zaproponowanemf przez 
obronę, mogą mieć wpływ na całość sprawy. 

NO"? ŚWIADKOWIE. 
Przesłuchani zatem beda w charakterze 

świadków na żądane obrony: Dr. H. Raippa-
port. dr Wilczyński ze Lwowa w sprawie us-
posobienfa psa Majorowa Oarcnń^ka. która 
widziała u świadka Beckerówny koszule z mo­
nogramem E. Z. ma umożliwić otrzymanie pew 

nych danych. Przesłuchani dalej bedą: teicco-
wa oskarżone! Olga Oorgonowa. celem wyświe­
tlenia charakteru oskarżonej. 

syn oskarżonej Erwin Gorgon, 
oeiem wyświetlenia, czy stosunek oskarżonej 
do ś. p. Lusi Zarembianki był tego rodzaju, że 
mógł wywołać zamiar usunięcia jej ze świata, 
świadek Garczyńska ma w swoich zeznaniach 
wyjaśnić jeszcze pewne szczegóły, dotyczące 
braku starań oskarżonej o Lusię. Dr. Dwornicki 
protokulant w czasie naoczni brzuchowickiej w 
ckrtsie śledztwa ma przyczynić się swojemi 
zeznaniami co do tego, czy istotnie Staś Żarem 
ba rozpoznał oskarżoną. Sprawozdanie o warun 
kich atmosferycznych w krytycznym czasie ma 
wyjaśnić 

kwestię śladów na śniegu. 
Wyciągi z ksiąg egzekucyjnych i ksiąg grunto­
wych jakkolwiek zdają się być w luźnym zwiąż 
ku ze sprawą, mogą dać wskazówki, czy Istot 
nie atmosfera w domu Zaremby była przyczyną 
najęcia nowego mieszkania, czy też był to za­
miar Zaremby uchylenia się od egzekucji. 

Z urzędu sąd postanowił wezwać Beckerów-
nę celem skonfrontowania jej se świadkiem 
Garezyńską, gdyż wezwanie samej Garczyń-
skiej bytoby połowicznem załatwieniem w spra 
wie zarzutów, że Beckerówna zabrała koszulę 
zamordowane'. Z urzędu postanowił sąd także 

NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
W A S Z E G O Ż Y C I A ! 

Jedźcie na Wielkanoc x pinlgraymlsą do 
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wezwać sędziego Kulczyńskiego, albowiem to. Rzeczoznawca kolejno opisuje przebieg posz 
co ma zeznać Dwornicki o naoczni, musi być czególnych badań. Pierwsze doświadczenie nua 
uzupełnione zeznaniem tego drug.ego świadka, ło na celu stwierdzenie spostrzegania zmysłu 
Pinsdto pr^eshąhanie p. Kulczyckiego ma przy słuchu, a odbyło się przy pomocy zegarka po 
czynić się ao wyświetlenia zarzutów. obu stronach jednakowego. Dalsze badania doty 

dotyczących wadliwego przesłuchania czyły rozpoznawania barw. przyczem do do-
w tym procesie świadków w czasie śledzt.; św:adezeń użyto włóczki barwnej różnokoloro­
wa. 

Obr-ińca Akser wnosi o zaprotokułowante, 
że zarówno w Krakowie. Jak i w Brzuchowi­
cach we wszystkich czymiiośdach .: nara-
dicb trybunału brał udeiał sędzia Solecki i 
wniósł spro-stowanie wntosku co do sprawoz­
dania o warunkach atmosferycznych w tym 
kierunku, że obecnie obroną zada danych o 
pogodzie nie wyłącznie w nocy krytycznej i 
dnia tę ooc poprzedzającego, ale z okresu ty 
godniowego preed morderstwem Pozatem o. 
brońca Akser wnosi o dopuszczenie dowo­
dów, że w listopadzie 1931 roku ś. p. Lusia 
Zarembianka wniosła skargę przeciwko skar­
bowi państwa 

o wyłączenie wszystkich ruchomości 
lako stanowiących jej własność z postępowa­
nia egzekucyjnego wobec Henryka Żarem, 
by 

Po dłuższej naradzie przewodniczący ogło­
sił postanowienie trybunału zaprotokulowania. 
że sędzia Solecki brał udział we wszystkich 
czynnościach trybunału, nde bral jednak u-
działu w iego obradach I odglosowaniu- Poza-
tem przewodniczący ogłosił że trybunał przy 
chylą sę do nowych wniosków obrony. 

POMYŚLNY W Y N I K BADAŃ STASIA. 
Po ogłoś 5 sm u tej uchwały, przewodniczący 

zafr&pza rzeczoznawcę dr. Zielińskiego do wy­
głoszenia orzeczenia o psychiczne m badaniu 
św. Stanisława Zaremby. Dr. Zieliński powsta­
je od stolika rzeczoznawców, przystępuje do 
pulpitu, stojącego przed stołem trybunału i po 
wolnym, dobitnym głosem rozpoczyna odczyty­
wanie swego orzeczenia. 

Dr. Zieliński odczytuje wyniki badań czyn­
ności psychicznych Stasia przeprowadzonych 
na podstawie dostępnych wywiadów z dziejów 
jego iycia, wychowania i środowiska, a wresz 
cie na podstawie obserwacyj zachowania się 
jego w czasie doświadczeń jak i zeznań na roz 
prawie i naoczni w Brzuchowicach. 

Przechodząc do samej analizy, dr. Zieliński 
stwierdza, i ł badanie czyności psychicznych 
odbywały efę przeważnie zapomocą t. zw. te­
stów i metod ogólnie przyjętych w nauce, a 
także częściowo przy pomocy przyrządów, shr 
żąpy$b- ckV doświadsasA: a : tgra kierunku. 

> e j . 
Barwę włóczek 

określał Staś trafnie. Również trafnie wypadło 
odróżnianie przez niega odcieni poszczególnych 
kolorów (niebieski, żółty i zielony) włóczki. 

Przy geometrycznym badaniu próby również 
wypa&r zadowalająco. Określanie koloru, zwła 
s-r.cia seledynowego przy świetle eiektrycznem 
i lampie naftowej również wypadło pozytywnie. 

Barwy przy świetle naftowem określił Staś 
jako nieco jaskrawsze. Odróżnia jednak wyraź­
nie zupełnie 

kolor żółty od seledynowego. 
Badania, mające na celu ustalenie zakresu jego 
czucia dotykowego, doprowadziły do trafnych 
jego odpowiedzi. Wrażenia smakowe bez wyraź 
niejszych odchyleń . 

(Dokończenie na str. 2-ej). 

jaki 
eów. 

do lii' —• I panowie tutaj 1 — mówi 
soło, Jeden z leaderów zwirizku. 

Jesteśmy w Warszawie i korzystamy z do­
skonałej okazji™ no i co słychać — pytamy: 

— A no dobrze już dziś posunęliśmy »ię 
tak daleko, źe tylko końca patrzrć. 
Przy pomocy Ingerencji władz rządowych docłio 
dzimy wolno do porozumienia z przemysłowca­
mi. 

Przemysł, widząc, że wymyka im się sezon 
letni posunęli się do tego, że zrezygnowali ze 
swego pierwotnego stanowiska obniżenia cen* 
nłka zawartego w umowie zbiorowej z 1928 r. 
na 15 do 25 proc., i teraz zgadzają się obniżyć 
stawki od 12 do 17 proc, w stosunku do 1928 
r. Ale to są jeszcze warunki nie do przyjęcia. 
My wykazaliśmy dużą wolę i pragniemy likwi 
dacii strajku i dlatego zgadzamy się na obniżę 

nie, taryfy z .1928 roku od 6 do 8 proc. najwy 
tej. JĆiezależnfe od tego żądamy uznania de­
legatów fabrycznych i podwyższenia stawek 
tym robotnikom, którzy pracują na dwóch kro 
snach. lTmowa| która będzie zawarta dotyczyć 
musi również robotników zatrudnionych w prze 
mysie jedwabnym pluszowym i konfekcyjnym. 

To są nasze postulaty 
i od tego najprawdopodobniej nie odstąpimy. 

Jutro proszę oana — dalszy ciąg konferen­
cji, przypuszczamy, że do Łodzi powrócimy 
s ostateczną decyzją. 

Jedno jest pewne (i musimy to zaznaczyć 
chociaż poglądy przemysłowców sa iuż bli­
skie naszym) te jeśli w Warszawie nie doj. 
dzlemy do porozumienia — zmuszeni będzie­
my 

proklamować straik generalny. 
aż da zwycięstwa-

Rozmówcy nad. zmeczenf dwugode-hw 
konferencją — żegnają się l za chwilę znika* 
J ą t r a m w a j u . 

(Dokończenie na str 2-ejt 

Niebezpieczna sobota dla żydów* 
Wszyscy muszą opuścić granice Rzeszy. 

Boriin. 29 marca. (Tel. wł.) Antyżydowska 
kontrakcja niemiecka, kierowana przez rzą. 
dowa czynniki już się rozpoczęła. 

We wtorek wydana została do narodu 
niemieckiego odezwa kierownictwa partjf hi­
tlerowskiej, wzywająca wszystkich do bojko­
tu żydów Akcja ta oficjalnie rozpocząć się 
ma w najbliższą sobotę w południe. W ko­
munikatach partyjnych podane są Instrukcje 
do wszystkich miejscowych oddziałów ^ A " 
i policji pomocniczej. w jaki sposób ma być 

przeprowadzona cała akcja. 
Bojkot wymierzony iest nie tylko przeciw 

ko żydowskim sklepom, których zamknięcia 
na teren'e Rzeszy należy się spodzfewać na 
za-wsze lada dzień ale i przeciwko lekarzom, 
adwokatom, urzędnikom i t- p. rasy semic­
kie}. Według komunikatów partyjnych wszy 
scy żydai zmuszeni będą do opuszczenia gra. 
nic Rzeszy i to w możlfwfe najkrótszym 

W Berlinie większa część sklepów żydów 
skich I domów towarowych jednolitych cen 
jest zamknięta, zaś we wszystkich przemysło­
wych miastach Nadrenji i Westfalii zamknięto 
wszystkie składy żydowskie, przyczem 

pobito wiciu żydów. 
W (miejscowości W«ten nacjonalistyczne 

b-ijówki zdemolowały kilkanaście sklepów I 
wybijając szyby wystawowe. 

Do poważniejszych zajść przeciwko ży. 
dom doszło również po raz pierwszy n^ Sla. 
•fto Opolskim. 

W Gliwicach ozłonkowie ,.SA" obstawił 
drzwi wejściowe do sklepów żydowskich nte 
wpuszczaiac do nich kupujących. W kilku wy 
padkach członkowie ..SA" pobili dotkliwie wia 
ścicleli sklepów przyczem cała akcja odbywa, 
ła s'c pod okiem policji-

W Zabrzu składy żydowskie zamkclęto aż 
da odwoiaftia na skutek listów & pogróżkami 



CASINO 
Pio t rkowska 67. 
Początek o godz. 4-ej. 
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M O T T O : Poświęcam te ręce kalekom chromym ciężko złożonym niemocą — oto mój ślub w Świątyni Uzdrawiania-

Symfonja 6-ciu Miljonów Dawno oczekiwane arcydzieło przy­

jęte entuzjastycznie przez pras* i pu­

bliczność caiegó świata. 

Role 
główne: IRENA DUNNE (bohaterka 

„Bocznej U l icy" ) oraz RICARDO CORTEZ 
\ NADPROGRAM Dodatki dzweWowe Peramouotu 
/ i Kra owo • Passe-oartout 1 bilety ulgowe bez 
f względnie nieważne 

Grand-Kino 
Dziś rewelacyjne premjera. 

Następca Lon Chaneya jedyny 

w swoim rodzaju mistrz charakteryzacji 

K a r l o f f w filmie M U M J A 
Historja pełna czarodziejstw zwidzeń na tle starego i nowego Egiptu. Główną postać kobiecą odtwarza 

pełna wschodniego czaru najnowsza sława filmowa Z f t e t J o h a n 

Nadprogram: F i lm o procesie G o r g o n e 
w e j w i z j a loka lca na ekranie 

Film ten musi obejrzeć każdy, 
k to interesuje się tym niezwykłym procesem-

Początek o godzinie 4-ej po południu. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 

Staś Zaremba nie lubi dziewcząt. 
(Pokończenie ze str. t e l l 

Następnie rzeczoznawca podaje doświadcze­
nia, polegające na zapamiętaniu liter w tekście 
Wyrazów niezrozumiałych dla niego, w tym wy 
cadku łacińskim i wymienia, jakie robił Stuś 
fcęły. 

Dalsze doświadczeni, miały na celu ws­
kazań« w jakim stopniu opanowuje pamiędo. 
wo cyfry Doświadczanie to wypadło bez­
b łędne Również bez błędu wypadło zadanie, 
polegające na powtórzeniu dwńcli zdań złożo­
nych s łYi zgłosek, usłyszanych przez nieso 
ffden raz. Bez błędu również powtórzy! 
Staj 

7-tecylrowy szereg- cytr* 
/c<nlu nieziozumialych w y n -
rch następnie pięciokrotnie. 
» tcdnel minucie z oouszc?e-
zeczoznawca podaje dalej ob. 
cje Stasia Na 12 przedmie 

na tablicy po sekun-

Szcrex aku 
/• * j » * t ó r z 
at warzą Sta 
i m lednego kzec 
*rwacvjną reakcje 
U»W narysowanych 
dach Staś 

pflzpuzn.l 8 przedmiotów. 
»Nj 6 p<»stacl htetirvwznvch. narysowanych baz 
(warzy pleć rozpoznań hylo trafnych 

Na*'epnlc ittc:zoznawca podaje przebieg 
d<'św'adrzen z obrazkami kolnrowemi i opi-
«uie przedstawień e cli przez Stasia- W dal. 
>zviB c'ai!ii prof Zieliński odczylule wyniki 
i.d«n. dotyczące skojarzenia przeprowadź'* 
nvąh arzv pomocy 4M 4ó I 46 wyrazów po. 
dalae rezultat skojarzenia wewnętrznego, z e 
wnętrsHugo i koordynacji. 

Badana ne dostarczmy ze strony ojca 
żadnych obarczeń dziedzicznych 

f dało sie iedv:if-; stwierdzić ze matka bada 
••go która od dzieciństwa wykazywała pew 
\T odchylenia pod względem cielc>nvm i du. 
;hnwvm. chora jest od 7 lat na schizofrenia 
Mirenetca. 

CHARAKTERYSTYKA STASIA. 
Dr. Zieliński podnosi realne I konkretne 

•ustawienia ue«ucl iwoścl świadka Postępy 
l«ro w nauce są zadawalająca, przyczem prze 
iaw j sle zamiłowanie do nauk tKzyrodnf-
czye.h ZachWanie sie młodego Zaremby Jest 
flegmatyczne. N>* chorowfl rmważrtie nigdy 
Czuł slg dobrza. aż do zamordowania sto. 
stry. który to fakt wstrząsnął nim do ulę-bl, 

ule wywoła ł iecr.ak zarurzeii 
psychicznych-

Stał Zaramha przedstawia obraz psychiki, od 
powiadającej ptzeciełnej rorniie. wieku tak 
co do rozwoju lnte'cktualnego. jak l uczncio-
Wtrścf 

W konkluzil dr Zieliński stwtordza że sto 
o!«n spostrzegawczości Stasia Zaremby na!e. 
ży ocenić iako bardzo dobry, zaś wobec od-
powiedniel sprawności spostrzegania, dobrej u 
wari ! zapamiętywania należy uznać, ie nie­
ma u ntsga materiału dla zmyślania i klamli. 
«*iś*l. 

Prokurator zadaie pytajiie rzeczoznawcy-
cjry w świetle swych badań ! stwierdzenia u 
Stas'a Zaremby bystrego spostrzegania zmysł) 
w#if». zdolności wiernego odtwarzania rzeezy 
w,,tości przy ubóyt^ie wyobrainf może wy» 
dać opinię na podstawie materiału przewodu 
sądowejo. a w szczególności na podstawie 
>li»»lic*noścl że Staś krytycznego w eczoru 
ip^tstr«vgł posiać znajdującą su od niego w 
iflległosei pairu kroków. czy mógł on rozpo. 
•nać w tej postaci oskarżoną. 

Obrońca Woźniakowski sprzeciwiał sle te­
rm pytaniu prokuratora, gdyż według jego 
'/dania pytanie prokuratora 

lest surcgatcui wyroku. 
Przewodniczący po naradzie z prokura­

torem I obr»ńeamI oświadczył, że pytania pro. 
kuratorów i obrony odracza do dnia dzltiej-
ss.ąa. ąby w międzyczasie dae stiomtm moż 
ność (Jokfadnezo zapoznania sie z orzeczenia, 
mł błesivch 

P M fil RZECZOZNAWCA. 
Następnie składa swoje orzeczenie rzeczo-

znawca dr. Jankowski, który przeprowadzał 
badsmia ze Stasle.n Zaremba. 

Staś Bolesław Zaremba Uczy lat 16, jest 
synem budowniczego Henryka Zaremby obec­
nie zamieszkałego w Warszawie. Qic ec bada. 
r.ego żyje. matka icgo Jest umysłowo chara, 
przebywa obecnie w zakładzie psychjatrycatiym 
w Kulparkowie. 

Rodzeństwo matki iest zdrowe. 
Sam Staś nie chorował nigdy, przeclicdzil je­
dynie zapalenie gruczołów często miewał gry. 
pę. Nie chorował na moczenie w wieku dzie­
cięcym, nie miał napadów konwulsji i bez-
priytomneiei. W szóstym reku życia poszedł 
do szkoły. W 11 roku życia zdał egzamin 
wstępny do gimnazjum Śniadeckiego we Lwo­
wie, ukończył tam pięć klas. a następnie po 
przeniesieniu się ołc3 do Warszawy zos'aJ 
zapisany do tamtejszego gimnazjum im. Gi­
życkiego Nauka szła mu średnio, miał świa­
dectwa z notami dobremi i dostatecznemi. Na­
uki pravroqnlez« I geograłił przychodziły mu 
tatwo. Frudnośfi sprawiała mu matematyka. 
Dotychczas pieć ląt przeszedł bez poprawki 
Przeniesienie ze Lwowa do Warszawy aie 
sprawiło mu żadnąi trudności w nauce. 

PA MltC NAOOOL MA DOBRA. 
Dr. Jankowski opowiada, lak badany zbu­

dował w ub. roku kaiak. którym wraz • ko­
legami odbvł podróż krajoznawcza podając z 
pamięci szczegółowo trasę odbytai wycieczki. 
W czasie wycieczki nie miat żadnych przy-
Ł Ó < I - a 

Mnoiente pamięciowa przy jednocyfrowych 
liczbach wynikło bez błędu Mnożenie dwucy­
frowych Itczb r>p 12*12 sprawia mu pewne 
trudności. Wiadomości z historii u badanego 
dość n.epewne. Dat roz-biorów Polski doklad 
nie nie zna. 

Różnice między kłamstwem i obmową ujmu 
Je trafnie, również różufce między oszczer­
stwem I obmową utmuje trafnie I sprawnie. 

Przedstaw.eno wzzlednle pokazano Stasio­
wi kilkanaście przedmiotów, poczem po scho-
wanfo fth wylk-za ie dokładnie. Równ'e* pró­
ba rosposnanla tych przedmiotów przy za­
słoniętych oczach, po cłetnku wypada pomyśl­
ał.*. 

Dla zbadania pamięci Stasia dano mu do 
odczytania ustęp z książki Wasylewskfego 
. Na dworze króla Stasia" Po 8 minutach Staś 
cytował ustęp dokładnie ze zrozum'eniem 
rzeczy (ednak n eco powoli 1 Y uteclem tlte-
ra< Hem. dn<ć na;wnem — Przedstawiłem mu 
kopię z obrazu Dawida z roku 1784 .Przy­
sięga Horacjuszów". Po chwili Staś podale 
ilość I sytuację osób na obrazie ruch i sto­
sunek do siebie. Na pytanie suegestvwne Ile 
iest zwlerzilt I takie daie odpowiedź słuszna 

że żadnych zwierząt tam n'ema. 
Treść przeczytanych dwóch baiek Krasic­

kiego podaje sprawnie I bez namysłu. Ozna­
czenie czasu podali dokładnie. 

OPIS TRAniCZMFI NOCY. 
Próbowałem czas 3-ch mSut iako okres któ 

ry dzieli obudzenie Stasia od zawiadomienia O 
morderstwie. Staś podale dokładnie żc w 
tym okresie ew?su przebudził »e wylrzaf 
przez okno I patrzył przez chwile na orród 
• •anteonle wstat skierował sle w stronę hal­
lu, zobaczył w nim postać, oo wvi<clu posta­
ci wszedł do pokoiti stostry I widząc zburzone 
łóżko, i poduszkę na wierzchu. 

i m-':i"m.iI onduszke. 
następnie nodnlósł głowę I usl I spostrzegł żc 
iest martwa. Możliwie, że orzv tem wzruszę, 
niu oiKirł sle o 'ctanę ale doki 'dne nie w'e. 

W tej chwil wvh!ee; do hallu, a przy 
drzwiach do pokoju p. Ooreonowef spotkał się 
z ofcem. który wybiegł w same-l koszuli, na­
stępnie ojcler wrócił do pfkoiu i zabrał świe­
cę poczem wvs7'i do lada'nl. gdzie spotkali 
p. Gorgonowa Ten t>kres czasu 

określa na I m'nulv. 
Staś opowiada dowoIi I kombinuje w spo-

teo drugi tenJartn. ni* pamięta, byl oo w mundurze 
wojskowym, a mo w mundurze policyjnym. Okuia 
lo alo — mówi rzeczoznawca do trybunału — te b> \ 

aspirant Respond. 
Przez caty czas Sta* opowiada powoli, w m'.ip. 

?>.7iiajamlania sio daje odpo\tledil coraz to pewniejsze 
I • ••<•> •. awohodnlejnu!, któro nawet, o Ile alo bada­
nemu nie przerywa l pozwoli swobodnie wygada*, 
i/nja sle lywe. Tok myśli jest powolny tak samo-
)/ft powolne mńwlenle. O zwolnionej zdclnoscl kom-
Inncyjnej wspomniałem powyżej. przvc*em tempo 
'o.mblnaejt 1est zwolnione, ale 

rzeczowe wyniki ula •» zwolnione. 
NoatrńJ spokojny i Jednolity, lekko apatyczny, nic 

tu zbawiony wybuchów afektów Jak tego dowodzi wy-
l och plaazu w czasie rozprawy. 

Tnlellgencja średnia zdolność zapnmlętywnnlii 
••.h—sze dobra, natomiast zdolno.**! płynn»ifo wypnwla 
• >,.la sle I kombinowaniu wrażeń, normalna. Jakie-
i.i* szczególnego aalnteresownnla sio aama sprnwa I 
i aobn oskarżonej nie stwierdziłem. W opowiadaniach 
S f.sla nie ohlawla ale 

żadna nlenawlU do OorgonoweJ. 
'.powiada wypadki zupełnie sjK>ko.tn|e. trzeźwo, po-
»-rll, sposób mówienia zupełnie realny, ułmuje spra 
Maj przy brsku wszelkie! fantaz.il. 

Oeena moich badań przemawia za tani ta umysł 
hukanego naHtawlopy leat zupełnie realnie bez polo­
tów I »i(liinno'cl do fantazjowania, przyczem mogą sic 
~.N< rzyó wvhuchy patetyczne. Jaki byl raz obaerwo-
i i ny. gdy świadek tu wybuchną! płaczem. Zresztą 
.yraz twarzy swobodny gestykulneja doi*/* ogrnnlczo-
r.ą. Wszelkim badaniom poddaje ale bez oporu, stara 
Sta Je ułatwiać, w szczególności stara sic o dokUdne 
oioowledzl. 

Na (mniejszego poczucia choroby cielesnej albo 
-sób widoczne zwo'niony. Stwierdza, że stale „MchlezneJ, badany nie zdradza. 
mało mówi 1 Jes m >ło ożywiony Nie przyinźnf 
*lę w aposób żywszy z n kim. test raczet ma­
ło towarzyski. 

Po dliUazem badaniu albo przesłuchaniu wyst«pu 
J > pewno zmęczenie, nlo przekraczające granic nor-

I uu.'ny3h. Kormy towarzyakle prawidłowe, nie brak 
r a d ? p ^ r^^^^^J^ — — e g o . 

Przez calv czas badania żadnych urrień V Rzeczoznawca określa dokładnie w spa. 
złudzeń zmysłowych nie atwlerdsono U hadi s o b t u u k , , w v 

Zaremby okr 
żadnycli bnkóv 
szernie badania 

nad rodzina Stasiu Zaremby 
tak ze strony ojca. jak i strony maitkl W 

Czy strajk zostanie dzisiaj zlikwidowany? 
(Dokończenie za str l-ei) 

W tel chwili na terenie miasta z ogrom. 
nem zainteresowanym oczekulą włókniarze 
wyniku dzisieiszet konferencii Wszelkie kon. 
fcrenc;e f zebrania zostały wstrzymane aż do 
przvia/du dclcsncji. 

wy spodziewany iest dzfś o todz. 6 wie­
czorem. 

W nzłe cdvbv w Ministerstwie doszło do 
zupełnego ponuurnietila — iutro odbyłaby sic 
wspólna konferencja u tnspek'ora Woltktewi-
cza nad spisaniem nowel umowy zbiorowej. 

A wstępem do tego byłby powrót robotni-
Przyjazd delegatów robotników z Warsza.' ków da oracv I uruchomienie fabryk. 

Zmiażdżone nogi w i e ś n i a k a . 

Kronika Pogotowia Ra lun t o w e g o . 

Lód*, dnia 29 marca W dniu wczoraiszym 
o godzin'n ll-el wieczór na torze kolejowym 
pod Koluszkami znaleziono na torze m*zctvtne 
ze zmiaźdżoncml obiema nogiml Rannego 
którvm okazał s;ę nietakt 3W«tnl Stanisław 
Stasiak, zamieszkały w Nowych Żakowlcach 
pr7cw eziono do szpitala w Lodzi Dochodzeń'!-
i)ollcvinu. wszczęte przuz komendę pow^towa 
w Brzezinach, zmierza w kierunku ustalenia czv 
ma się tutai do C7yn!eiiia z nieszczęśliwym wv. 
padklem czv też ^tłislak popełnił samoból-
»two Stan oliary zagadkowego wypadku hczna-

dz'elny 

Na ulicy Limanowskiego został przejechany 
przez tramwaj 4-letnl Ryzard Teck, lamlesz-
k ilv przv ullcv limanowskiego 48. Cliło.j>'tt od 
n̂ ósł oka'ei zenia cłowy Lekar* pogolowfa. 
po udzieleniu pierwsze! pomocy. Ttr?ew<ó/.ł 
chłopca na kurac;e do szpitala Annv-MarH. 
W fabryce crzv ulicy Pomorskiej 37 itosZyna 

ihcidn pnlee prawni ręki 2H«tn'<>mu F^llkio-
wi Chmielerklemu, robotnik Htx>lar»ki. aamlaas 
kały przy ulicy Targowej 12. 

Zdarzenia i wypadki ubiegłe] doby. 

negr Ho 
przerywane myśli zeznania są składane po-
w « i i mc.wam Brzv hadatitu drukiem I- trze-
oiem badany lest <m;e1szv Staś prostuje swo­
je poprzednie zeznanfa w tviu kicruitkii źe przy 
wyliczaniu rzok. któreml jechał na Kredach 

ekarski stan celesny Stasia 
ślaiąc go lako normalny, bel 

m.'i-i •.">,'",rJ'?-1 '<fjc 
l;oc«>z.uawca przedstawia ou-

Niemna koło kanalii Augiistowsk ego. Wtedy 
po raz pierwszy dowiedziałem sle I la, 

że taka rzeka Istnieje. 
GEO0RAF.1A I HISTORIA. 

I ojca badanego Siostra matki. p. Kttdelkowa 
przesłuchana w biurze lekarskicm. podała, co 
następuje: 

Ojr/.ic iej. a dziadek mac-erzysty Stasia 
Zaremby, lan Sztencel. był dyiektoiem kole 

któreyS°S? tujftijjfe L-ow«e. byl umysłowo 
Austria. Bulgarja. i r l l r c j a ' z jednei s fon- ! ! o r ? ) l n , y - Przedsigo.orczy. zmarł w o4-lym ro 
francia. Anglia. Włochy] Ame vka I S \ k " (

p r z v s i l n c , n ? U r , J w i " - 'J"*>»^i' 

strony. \v wojnie brały udział legiony ™ » w * w,: lwowie znaczny majątek, wskutek mci i i , 
poJ wodzą Piłsudskiego kfófy iest ' ,uV*n * w o ? ' : l f , , , i M , s 0 W « i - okazywał. Z pozosta-
MarsZalkx-,„ Polski 'ministrem spr w w o h k t 7 - g U ^ wszys.k.e, z wyjaiklen, Liz. 
wych. Byl on pierwszym naćze nikiem n,ó b u ' i y , . ' Ł a" ; |nl"''WCj są umysłowo i normalnie 
•twa. Po nim prezydentur.̂"b"l Narui/wica % Ŝ kf'0*6" PraCUlą 1 "im"» powaźnt; 

( _ ) Policja w BrunOwloku przy popsrclu łztur-
louwek narodowo - socjalistycznych rozbroiła oddzla 
ty pomocnicze Stahlhelmu 1 obsadziła Ich kwaten 
•,!Owna. 

Kilku przywódców fltahthelmu oraz «zereg osób 
cy«-llnyeh. znajdujących alp w lokalu lei organizacji, 
zpetala aresztowanych pod zarzutem udziału w przy 
rotrwanlach do akcji kontrrowolucyIneJ. 

Ogłoszony przez brunswlcklcgn ministra apran 
w. wnetrznych. narodowego socjalistę Kbiggusa. ko-
'.oinlkst urzędowy wyiaAnla, te w ostatnich dniach 
r.iwlerdzono masowy akces członków znkaannych orgn 
ri',acy.l socjal - demokratycznych, komu"Islycznyeh 
I PalehKlianncrti do formacli stnhlhelmuwyrh. 

(—) W wielkiej ksioetrorto lotniczej, luka wyda-
r-.yla sic dzisiaj wjioblltu Dlsmulde, uleg' zupełnemu 
r'szczenlu samolot „H ly ot I/lverpool" Był to ol 

Itzyml transportowleo angielski. Na aparnelo tym 
»•< chwili, gdy znajdował sle wpoblltu niginulde z» cza 
rle lotu nastąpiła eksplozja. l'o chwili samolot ru-
' (.ł. Wszyary pasutcrowle 1 załoga w liczbie i;> po 
ti»s!l smleró. Wśród ofiar kutastiofy było 14 osób na 
Kdowo^cl angielskiej, 1 — belgijskiej. Miedzy zabity 
r.il y.ajdo a ly sle 4 kobiety. 

(—) W dniu wczorajszym sejm przyjął ezereg po 
crawek, uchwalonych przez senat. 

<—) W nocy w stronę Wilanowa Jechała dorożka 

* mochoilowa. prowadzona przez szofera liugenjflaei 
'• • ' . ' tańskleno (Dzielna 7B) w któroj znajdowały alt 
l oaoby. Paaaterowle byli podchmieleni. Natomiast I 
• -i.li-r byl trzetwy, co -stwierdził posterunkowy pell- I 
cji Stotąof na punkcie kontroloyin na rogu ul. Bel w* v 

. ' rskle j I Chełmskiej. 

Pu zapisaniu numeru I sprawdzeniu pasaportu aa- i 
ipochiKlowego. dorotka ruszyła w stront Wilanowa. | 
'K chwili, gdy samochód znalazł alo napropt raetsoja- i 
(4| „Blelanka". najechał na niego wóz paplerrlt 
w Jeziornie, powotony przez Piotra Paouazke. Wól 
j.tcrzyl dyazlem w przód samochodu, a uderzenie by. I 
(i tak silne, te szofer poniósł smlerf na miejscu. Po- | 
c.fzka spadł I wozu, doznając wstrząsu mózgu f \ 
oa'!nle nletklch potluezeA. Hunnego w stanie bardzo 1 

o.,*klm przewiozło pogotowia do atpltala Da. Jezus, 
łownie* cletklni obrażeniom ulegli paaaMrawle do-
> >kl samochodowej: Bronisława Saadurakg. Wl»dv 
•law Nowicki I Bronisław Zalewski. 

(—I Bąd Okręgowy w łoUsł egloslt w dala watJO-
•.ajszym upadłość Widzewskiej Manafaktnrze • dslazn 
14 maroa b. r. Kuratorami zostali mtanowaali adw, 
W. OpaliaaU, dyr. tnt. W I . Bborowles, oras Int. J . 
«\bołowl«z, aaozalzuk wydatalu budowa łotwa w ma. 
g ttraola. 

Sgdzlą komisarzem został p. J . Janicki 

chicznyclt, przyczem zrozumiału jeat ostroż­
ność, z jaką naieży brać ośrodek rodziny. Do­
tychczasowy przebieg życia Staniglawa Zarenr 
liy był zupełnie prawidłowy, zupełnie przecię­
tny. 

Razern wziąwszy, uznajemy Stanisława Za­
rembę, nie przesądzując przyszłości, jako urny 
słowo zdrowego, rozporządzającego prawidło-

|Wym s.idem ł prawldłowem spostrzeganiem, 
gim prezydentem b\l Wo:c'echowski nofem " i tak synowie Jan I Józef gospodarują, nie zamąconem żadnem zboczeniem umysio-
prof. Mościcki, który uruchomił zakłady w trzeci syn Antoni ma maiaitk. czwarty dr. wem. Stwierdzilitmy zwolnioną zdolność kom-
Chorzowle. ą na Jeso cześć nazwano Zakłady Kudoll, emeryt, praktykuje obetnie we Lwo. blnacyj \ zwolniony tok myćlenia. Te cechy 

nie mogą być uważane, jako objawy nienrr 
malnoćci, któreby na zdolność zeznawania pod 
przysięgą miały wriyw ujemny. Z tego powo 

Łamo­wi południa z Czeclioslowacją I Rumunją na i. 

^ ^ ^ T ^ ^ ^ Z S Kb£iaucSa°̂n«̂S 
w H Cześći śwL\ł̂  i^ato d o k f f i e P r w A ^ V ^ ' V ' " " feycznym, ale i l«»|tytu-w.tzanîSImerykaósklclf ̂  * * fti^ttg* Z J ' ? * ? ™ ! ' ^ W 

oodaie wazystki. sclś.e. »̂ £Ug2? " obtrzôa M a optyl Jd,̂ Ŝ W
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N^W' , J e s t 4 0 "n^ncn | l 7 ,aM^ .^e ; ! O b d a r ' 0 n a ^ 
intern w-ytnk zbierania marek przez Ze strony ojca Henryka Zaremby zazna-

Nowy Z* ^ m , a S t C m A * " e r y k ' , £ S t , " y ć należy y że'rodzin.'ta wchodzi l l Nowe. 
cł,*« • .. U ° Sącza. Ojciec i matka Henryka Zaremby |„w?t! !" , 0! y , , , ! c a W I* szczegóJbyli zupcl-ilu zdrowi, lak samo dwóch bra-

Ł» LiJ? 1 , C 7 Z a ? ' U . m o n a r c h , i w Czopie cl Henryka, t. j . Karol, archtekt z Krakowa. «nhr1 Jfn. z-,t,anJa

t«ometryczne 1 al-jhardzo uzdolniony, który zostawił kilka plęk-SkŵhS ^ w , l I U , e ^ h r z o - 0 b w o d 1 Po-;«vch budowli I umarł przed kilkunastu laty. 
)stokąia oblicza sprawnie. Rów-, znałem go osobiście. Drugi. Szczęsny Żarom. 

Chorzowske pod Tarnowem Mos-.-kaml. Ra- w ; e Elż.geta! żena Henryka a nialka Stani 
dzie ministrów przew odnlezył Prystor. który s i 3 w a Zaremby jcot uniytlowo chorą i pozo. 
reprezentuje rzad Sejm i Senat wybierane sa s*jie w leczeniu w Zakładzie kutparkowskiin 
nrzcz pełnoletnich obywateli Rzeczypospolitej. L c o n 'est aptekar/jm na Pomorzu i służył du nie widzimy Widnej przeszkody do zaprzy 
Stolica Polski ;cst -Watrszawa. tam prezydent w wuiiku. jako oficer liódrny podomek łf i t .sięgania Stanisława Zaremby, jako świadka 
Rpczypospolltei meszka na zamku, a marsz. g u p c |n ie zdrowy i pracuje. gdyż nic jeat on ani umysłowo chorym ani 
PUsiidski w Be.wedcrze. . W catej roJziui- ojca i maiki żadnej wyśnią cierpi na skrócenie zdolności psychicznych. 

Polska graniczy na zachodzie^* Memcamf. r a * n t i J choroby umysłowej 1 normalnej nlęJ>y któreby utrudniały zrozumienie doniosłości 
przysięgi w brzmieniu »rt. 110 kodeksu proce­
dury karnej. 

Postronnie zauważyć należy, ię niektórzy 
kryminolodzy uważają chłopców w wieku bada 
nego aa najlepszych w pewnej mierze obserwa 
torów i świadków, czego o dziewczętach w 
tym wieku bezwzględnie twierdzić nie można. 
Jeżeli idzie o prawdomówność Staniglawa Za­
remby, to jako biegli psychjatrzy możemy, na 
podstawia naszych badań, stwierdzić, że bada 
nia Stanisława Zaremby wykazały, że jeat on 
zdolny do zeznania prawdy przedmiotowej, o-
pierajiic się na własnych spostrzeżeniach, nato 
miast rozstrzygnięcie pytania, czy Stanisław 
Zaremba istotnie mówi prawdę, i czy do zeznań 
jego należy przykładać wagę, nie należy do 
nas, bo takie orzekanie pozostaje do oceny sa­
mego sądu. 

Kwestja obciążenia dziedzicznego: Matka 
Stasia Zaremby jest chora i cierpi na paychics 
ne zaburzenia, wskutek czego znajduje się w 
Kułparkowle. Niema tedy najmniejszej wątpii 
wości, że Staś Zaremba jest ze strony matki 
obarczony dziedzicznie, ale tylko ze strony mat 
ki. gdyż poza tym przypadkiem nie znajduję 
w rodzinie żadnego innego przypadku 
choroby umysłowej; 

Jakie znaczenie kryminologlezne ma tego 
rodzaju obeiąsepia dziedziczne'.' Według sasad 
nauki istnienie chociażby nawet ciężkiego obar 
czenia dziedzicznego w licznych przypadkach 
choiób nerwowych najbliższej rodziny nie wa­
runkuje występowania zaburzeń u obarczonego. 
Oczywiście prawdopodobieństwo takiego wypad 
ku jest większe u niego, aniżeli u nieobcią-
żonego, ale taki obciążony może priez całe 
życie 

pozostawać zupełnie zdrowy, 
zwłaszcza, że jest notorycznie znany fakt. że 
takie obarczenie przeskakuje generacje. Na i 
wypadek nagromadzenia, kumulacji przy ezęst-
szem występowaniu chorób amysłowych mo­
że doprowadzić do zwyrodnienia psychicznego. 
Dzledz:OTnoźć jest Jedną z licznych przyczyn 
zwyrodnienia, ałe nie Jedyną przyczyną. Poza 
ida Jwt vtle\e innych przyczyn niewrodzonych. 
lecz nabytych. 

Biegły prof. Jankowski odczytuje: 
OSWIAOCBEimi RZECZOZNAWCÓW. 

1) Sta* Zaremba Jest umysłowo zdrowym mlodzleń-
c..tn. psychicznie prawidłowo rozwiniętym, u którego 
zai nych znamion oialesnago, aul psychicznego z wy rod 
i i ule nie znajduje. 

3} Niema ładnych danych do przypuszczenia, te 

nania algebraiczne drugiego stopnia rozwiązu­
je dobrze. 

Podstawy fizyczne radja tłumaczy powoli. 
aJe ostatecznie trafne. Wis. że światło słonecz­
ne można rozłożyć na siedm barw. 

Również procenty oblicza 
pamięciowo w ten sposób, że określa procent, 
iż iest to dochód od kapitału po pewnym cza. 

ba. mieszka w Tarnowie. 
Na podstawie tego dowodu badania podaję 

orzeczenie następujące-
Badanie stanu umysłowego Stanisława Za­

remby przekonało nas, io Stantsław Zarem­
ba {*» .est obecnia dotknięty żadną chorobą 
umysłową, że - nie - jest on ani niedorozwinię­
ty, ani przytęp.ony umysłowo, ani umysłowo 

się. Dochód cd 100 zł. na 4 proc. po jednym niewyrobiony. Jest to chłopiec którego 
roku określa na 4 zł. Zadanie z dziedziny pro rozum I poczucie odpowiadają jego wiekowi 
centu prostego trochę komplikowane, razwtą Osobnik inteligencji przeciętnej obdarzonv 
żuje z pam ęci powoli, ale trafnie. Okazany mu dobrą pamięcią szczególnie wsrokowa i sdohio 
na pał minuty rysunek gccmetryczzw, re<pro- ścią zapamiętywania. 
dukuje sKzególowo. O k t a n y mu rysunek. I Nastrój Jego spokojny | nieco apatyczny co 
przedstawiający k.ika u. c> reprodukuje rów-'rde wyklucza,%e wzgîdu ńa sytuację afektów 
niei trafna, ie zwolniona zdolnością kombi- Gtcbok.ch afektów nie .twierdzono w .zozegó 
wV«7?«ulatu ności, nie stwierdzono nienawistnego nLuS 

Na szczegółowe pytania podaje, że nigdy ale n

a

a w f e r u n k l ł « k a r ^ - $m |Mif, trsezwe 
słyszał żadnych głosów, nie mlewat zwfdywań x e f f n , a . ™ « » 0 " * afektacji i są ich 

i antytezą. na . .'• Ie 
Czasem widział przed oczami ogień, natomiast 

•K-'nycli-głosów i dźwięków nie słyszał, nie miewał 
v.ł idzeti wzrokowych. Nia cierpi na ładną chorobę. 
Jedynie w czasie biegania czuje lekkie kłucie kolo aer-
cu. W awojem życiu uie mial nigdy zamroczeo. ani 
cmdlan. Towarzystwa kolrgów nia szukał, towarzy-
s>.wa dzlewasąt ani nie szuka), enl 

nie znajduje w tam ładnej prayjemnaiei. 
T/c wiedziono, ze nia Jeat należycie uświadomiony 
!>n Iowo. 

O pseudologjł faktycznej niema mowy. 
Niema śladu ani zeznania badanego były wyni 
kiem jakichkolwiek złudzeń zmysłowych. Poza 
tem w czasie zeznań przy rozprawie Stanisław 
Zaremba, słuchany, jako świadek, wcale 

nie obc<5/.ał OorgonoweJ) 
w jakiś uderzająey sposób, a przecie takie ob­
ciążanie i wrogie ustosunkowanie eię do oakar 
żonej byłoby u świadka, wobec rzekomej spraw­
czyni zamordowania Lual, zupełnie wytłuma-

'ezalnn, tem bardziej, ie rodzeństwo jak zeznali 
Jeżeli chodzi o moment, w którym ujrzał poatać świadkowie, kochdo "dc Mrdecznie i tyło wzoro 

w hallu, to opowiadał, ze był tak zdenerwowany. ł c | w 9 > 

i. incla dobra chwila, zanim sobte zdał aprawę z te-
,,•» co widzlat. Pierwszy roi o Gorgonowej opowla-
«ąl Kamińakicmu. potem KamiriskieJ 1 slutącej. ktO-
P4J dokładnie nio wie. Po raz trzeci podał nazwi3ko 

0'gonowej na posterunku żandarmerii nic Treli, ale 
>liemua innemu wysokiemu żandarmowi. Kto był [prócz jego nutki , żadnych nienormalności psy; 

Dotychczasowy przebieg śycla Stanisław. Za 
remby nie dostarczał też żadnych podejrzeń aby 
badany ciorpiał na jakieś przejściowe zaburze­
nia świadomości, czy też stan zamroczenia. 
Badania nad rodziną świadka nie wykazały, o-

bias Zaremba cierpiał na Jaklei sporadyczne, przc-
•n'-'u Jare zaburzenia świadomości lub Jakiekolwiek Inne 
r.nny psychiczne 1 

3) Fakt. te Stanisław Zaremba pochodzi z matki h 
vnvslowo chorej, nie zaznaczył sio dotychczas w Jego / i 
psyche w żaden sposób ujemny, nie zaznaczył ale w i 
*-.i?ególnosrt żadnem zwyrodnieniem psychIczneni. ' 

4) Zdolność Stanisława Zaremby do robienia apo-
t-rreteó Jest nienaruszona, a zwolnienie Jeat tylko w 
w s powiadaniu sic czyi', formułowaniu epoatrzalań 
.v mowie. Zwolniony Jest tok Jego mySH I t4olaoec 
I • mblnacji. Cechy te mają znaczenia pewnej odrębni 
*u i nte motna tego w żadnym wypadku lnterprato-
-,m'' Jako zamącania czynności naychlcznyełi. 

Ofierze wypadku udzielił pomocy lekarz po 
gotowie, 

3) W tym stanie rzeczy nic nie stoi na 
przeszkodzi, by SMuislaw Zaremba zWwąt 
przed sądem w charakterze świadka. 

6) Badany iest w zupełności zdolny do z* 
znawatria prawdy przedmiotowej. Z . stanowi, 
ska psychiatrycznego rzecz biorąc, nato­
miast oczne, zdolnośj mówienia prawdy po. 
zostawiona być musi samemu sądowi, iako iq« l 
stancji di takLj oceny iedynie powołanej 

Po skończeniu wywodów proj. Janków, I 
ski>go przewodniczący zapytuje, czy strony U 
mają jakieś wnioski, na co otrzymuje twier- ™ 
dzącą odpowijdż od obrońcy Woźniaków, 
skfego. 

Po uwadze prokuratora. prząwodnlczącyi 
zwra-jaląc się do biegłego, zapytuje, cjy 
chciałby Jeszcze coś w tej sprawie powie, 
dzleć. na co prof. Jankowski oświadczył, iż 
może odpowiidać na zadawane mu pytania. 
Równocześnie izwraca się do obrońców % 
prośbą o odnośne pytania. 

Ponieważ św. Stanisław Zaremba nte zja­
wił się w sądzie, przewodniczący przeryw; 
rozprawę do dzlsietszogo dnia. 

UMYSINF ZAMOCZENIE PIWNICY. 
Lwów. 29 marca. We wtorek przeprowadzo-

nv został w piwnicy wHli Zaremby w Brzij. 
chowicach dalszy dą? naoczni przez rzeczo. 
znawcę sadowego tnt. Przetocklegó. w obec­
ności sędziego śledczego dr Machety I proku, 
ratora Przytulskiego. 

Inż. Przetock: dokonał sondowania gruntu 
celem uzyskania dokładnych danych czv dc 
piwnicy noże podejść woda zaskórna. Prace 
przeciągnęły sie do późnycb godzin. 

Jak dotąd stwierdzono, to ie piwnica willi 
Zaremby 

Jest zupełnie sucha 
I wedle wszelkiego prawdopodobieństwa obtc 
ność wody w prwr.tcy w dniu sadowe! wizji 
lokalnej złożyć należy na karb niesumiennych 
działań osób postronnych. 

S P R Z E D A M maszynę do szycia ręka­
wiczek Singera, mało używana tanio. 
L imanowskiego 19. (dawniej Aleksan­
drowska) zakład mechaniczny. 

PUCZAK Jan zam. ul . Sokola 16 zajju- / 
bi? książeczkę wojskową I kartę mobi l i * f 

ccyjną, wydaną w P.K.U. P io t r ków, j 

ZA TRAFNE przepowiednię dużo podzię* 
rowart I uznanie zdobyła słynna chlro* 

antka z Galicji. Piotrkowska 223 M. 19. 

http://fantaz.il
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Z y c i e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

B y ł y zabór rosyjski podlega austria­
ckiej us taw i : % r. 1887 o ubezpieczeniu 
UQ nieszczęśliwych wypadków, na mo­
cy czego zakład ubezpieczeniowy we 
L w o w i e ściąga składki od wszystkich 
instytucyj miejskich. Obowiązek ten jest 
u la Warszawy mocno uc iąż l iwy : do r. 
1927 magistrat regulował odszkodowa­
nia za wypadk i z własnych funduszów, 
a le L w ó w ściąga składki od gminy już 
od 1 lipca 1924 r. i domaga się zapła­
cenia 1.562.000 zf. W okresie następnym 
«d 1 stycznia 1927 do 1 stycznia 1930 
rtosunck świadczeń zakładu lwow­
skiego do wysokości pobieranych prze­
zeń opłat jest również anormalny. Za 
.kres od 1 lipca 1924 do 31 grudnia 1929 
tod ług obliczeń zakładu należy się od 
m a g i s t r a t u suma 4.228.606 z łotych t ym­
czasem świadczenia zakładu za ten czas 
wyn ios ły około 30.000 z ło tych. 

Towarzystwo mi łośników Żolibo­
rza i Towarzys two przyjaciół Żoliborza 
zwróc i ł y się do Bibl ioteki publicznej, w 
Warszawie, z prośba, o założenie f i l j i 
w tej dzielnicy. Księgozbiór tej f i l j i ma Składać sic /. dz ia ł ów ; naukowego, pod­
ręcznego, czytelni czasopism, hibljoteki 
ciia dzieci, wypożyczaln i beletrystycznej 
i bibl ioteki dzielnicowej yv ogólnej liczbie 
25.000 tomów. Hibljotcka tu mieścić się 
...a w dawnym gmachu zakładu św. Tc-
icsy. Otwarc ie nowej fi l j i Bibl ioteki pu 
bliczucj nastąpić ma na jesieni. 

W siedzibie starostwa praskiego pod 
I.; zewodnic lwem starosty, p. Ludomira 
t korewicza odbyła sic* konferencja w 
sprawie wydania przepisów porządko­
wych , mających na cslu zwiększenie 
bezpieczeństwa, na Wiśle w okresie wio 
strtrro - letnim. W konferencji tej wziął 
utizrał'naczelnik dróg wodnych, mż. Kor 
s;:k, prok. b i rs tsnberg, jJrzedsUwicielc 
v. ydziału bezpicczeńsfw a Komisariatu 
H/ajdu, pp. Gajewski i DeKngowski, za-
*:cpca starosty, p. Trzcpka odaz k ierów 
;. ik komisariatu rzecznego, podkoni. P i -
.iuskl. I^ilkogodziniie debaty doprowa­
dziły do powzięcia uchwały W kierunku 
wyd«VBJ4 przepisów, reguluii icycii wyua 
i n n fodzi sportowo - spacerowych r upra 
v«iania sportu p ływack iego ; korzysta­

nia i plaż; ustalających warunki , jakim 
-\ iuny odpowiadać osoby, pragnące ko-
:>.ystać z łodz i : dla uczących sh* pły* 
v ać \ wreszcie regulujące p ływanie iw 
.. iwar tc j wodzie. Co do łodzi, motoro-
v* ych. to naczelnik Korsak oświadczył . 
;/ podpadają one pod podjecie żeglugi, 

il projekt nowej ustawy ms-peKcyjnej 
zebr; ii uziialf za konieczne uzgod-

•• t i w « w n 7 referentem projektu inż. 
a d t o postaiuowiono 

zawiadomię kluby sportowe i przedsię-
l,,orstwa wynajmu lodzi, aby dla uniknie 
ua represyj używal i znaków i świateł-
(opracowanie projektu tych przepisów 
? L b r a n i poruczyl i staroście prasko-war-
•w.awfłkteTiwr w ciągu cfwn tygodari 

Własny dom 
! t b zamianę drogiej pożyczki hipotecz­
nej na 6-proceutową pożyczkę długoter­
minową możesz osiągnąć przez „Stół. 
Zakf. Oszczęd. Pożyczk. i Budowl. 
. Wzajemność" w Warszawie , ul. W a ­

recka 5. 

Zapobiega grypie Wystrzegać się falsyfikatów 
Używajcie tylko prawdziwy kotwiczny 

Pain-Expclłer Richtera 
Nigłbtdny w każdym domu, w porte limowaj. jako sk j t tazny środek przeciw { typie , przeziębię -
ntom. in f lu ta i j l , o r iz reumatyzmowi, artrotyzmowi, nawralgit. dareiom i innvm tfolegllwoaciom 

Do nabycia w wsayrtkich aptekach i harkowreh składach aptecznych. 

KR A T E C Z K I . 

ZYGFRYD - BOHATER. 
w lesie. Ząb 

Lato-nie lato, a żyć trzeba. Żyć jed­
nak nie jest wcale tak ła two, jak się 
to Adamowi zdawało. Zresztą nawet 
Adam, nasz mi ły pra-szczur przekonał 
się, że życie tytko, wtedy jest możli­
we, gdy niema kobiet. Chłopakowi 
świetnie się powodziło, gołąbki same mu 
wpadały do gąbki na śniadanie zjadał 
k i lka ananasów, p i ł pewno samego 
szampana, i wszystko djabli wzięl i gdy 
ty lko zjawiła się kobieta, ta laf i ryndra 
Ewa. 

Nie dziwmy się jednak niczemu, aby 
i nam sie nie dziwiono — powiada przy 
słowie, które przed sekundą sfabryko­
wałem. Nie należy więc dziwić się, 
jeśli kobieta f l i r tuje z jakimś wężem, 
bowiem po to jest kobietą, żeby f l i r to ­
wać i poto wąż-uwodziciel aby uwo­
dzić. Nie dziwmy się żonom, że meczą o 
pieniądze bowiem my na ich miejscu ro­
bi l ibyśmy to samo. Nie dz iwmy się tym, 
którzy piją wódkę, gdyż wódka im sma­
kuje. Nie dziwmy się cz łowiekowi, k tó­
ry robi bliźniemu świństwa bowiem w i ­
docznie jego natura nie odróżnia świń­
stwa od uczciwości. Nie dziwmy się 
Kasie Chorych, gdyż grabarze także 
ludzie i żyć muszą, nie dziwcie się mnie, 
że nie leczę się w Kasie gdy i chce żyć-

Słowem wszystko można wyt łuma­
czyć, uzasadnić, zrozumieć ty lko trze­
ba trochę dobrej wol i i miłości bliźnie­
go, które to zalety w tak piękny spo­
sób reprezentuje moja pokaźna, choć 
rkromoa osoba. Jeśli tak doskonale 
wysiadam to właśnie ty lko dzięki sto­
sowaniu zasady nie-dziwienia się nicze­
mu. Ktoś kogoś" palnął w łeb? W i ­

docznie był zdenerwowany 1 Ktoś komuś 
ukradł sto złotych? Musiał gwałtownie 
potrzebować pieniędzy 1 Mąż zabił żo­
nę? Z pewnością była to straszna jędza! 

Niema na świecie rzeczy n iewyt łu­
maczalnych ani niemożliwych. Doskona­
le rozumiem nawet Hi t lera! Poprostu 
Pan Bóg zapomniał dać biedakowi ro­
zumu czemu przecież Hi t ler nie jest nic 
winien! 

Naturalnie z takiemi zasadami moż­
na się godzić lub nie, ale nie należy im 
się dziwić. 

W Y C I E C Z K A . 
Andrzej Wąski i Roman Tokarzewski 

postanowil i niedzielę dnia 5 marca r. b. 
peświęcić na marcową majówkę. Wi 
tym celu nasi młodzi ludzie udali się 
do lasu na ..Zdrowie", gdzie wypi l i co 
było do wypicia i poznali się z jakąś 
milą dziewczynką o której wiemy ty lko 
tyle, że nazywa się Janinka. Ponieważ 
zawsze miałem dziwną słabość do kobiet 
o imieniu Janina, więc i ta Janeczka mo 
że liczyć na moją sympatję, jeśliby kie­
dyś, gdzieś, coś jej się przytraf i ło. 

Tym razem Janinka stała się powo­
dem jednego wybitego zęba i pobicia 
jednego młodego człowieka. W chwi l i 
bowiem gdy Janeczka zabawiała się w 
towarzystwie dwóch młodych ludzi zja­
wi ł się na widowni dawny znajomy 
Janki — Jan Zygfryd. Gdy zobaczył 
zdradę niewiernej kobiety, rzucił się na 
jej amantów i waleczny jak lew wybif 
ząb Romanowi Tokarzewskiemu i pobił 
do t k l iw i * Andrzeja Wąskiego. 

Sąd Grodzki skazał Jana Zygfryda 
na 2 tygodnie aresztu. Jerzy Krzecki 

l WĘ - lĘWi 
Ojciec otruł własne dziecko. 

Z Bydgoszczy douoszii: 
Niezwykły proces toczył *ic przed try­

bunałem sądu okręgowego w Bydgoszczy. 
iNa kiwic oskarżonych / ..>.«.li wysoki, bar 
czysty chłop, liczący lat 31 , robotnik łeany 
Hans Lnks, zamieszkały w Zielonce pow. 
bydgoski. Wystarczy rzucić spojrzenie i 
pizysłuchać się jego odpowiedziom przez 
krótki tylko czas, ażeby stwierdzić, że czło 
wiek tełi 

ni-e jest normalny. 

Psychopata. Otruł swe dziecko, niemo 
w i c dziesięciodniowe w tuk dziwnych oko­
licznościach i z motywów zupełnie niepoję­
tych dla normałnego umysłu-

W dniu 18 grudnia Luk- piustował swo 
j*j dziecko, które powierzyła żona jego opie 
cc. Korzystając z nieobecności żony, Luks 
wydobył butelkę z kwasem siarczonym i 
w'ał zawartość te j butelki do ust dziecka. 
i»a skutek czego dziecko następnego dnia 
..marło. Jak się wyraził do różnych osób, 
życzeniem Luksa był chłopiec a nie córecz" 
i a . albowiem uważał, że urodzenie się 

• -ki jest ujma. 
dla jego honoru męskiego 

i naraża go tylko na n i e r \ d r e żarty i śmie 
cliy jego w«półpracowViTków. Poza ł em 
7(łenerWowanv hvł choroba żony a dziecko 
>ai krzvkfrm i n h f w m zakłócało mu spo" 

i kój w domu. Truciznę, którą do tepo ce-
' (u zużył m o d roku przechowana w do' 
' ; .u Byt to płyn przeznaczony do wypala 
oia brodawek- Zatrucie było lak silne, żc 
w.tfha pomoc lekankti nie zdołałaby urnto 
wać dziecka. . 

Przed rozprawę wchodzi'- Jo sali sąd) 
•-ej , mała, miła ośmioletni* uaiewczynl i 
jndchodzi do ławy oskarżonych i t n u - c z 
i''.c wita i całuje się z oskarżonym. 

/ iilo się, że to ojciec tuli swe kocim 
M dziecko, a wielka radość bije z ócz oskar 
? one go, który żywa. prowadzi rozmowę z 
'iziecki^m. Policjant 'uie taki surowy, jak 
wyglaiłu. — człowiek o wielkiem serew i 
bardzo wyrozumiały — nie sprzeciwia się 
* t j „niebezpiecznej" rozmowie. Miły to, 
wzruszający obrazek, rzadko spotykany n 

Posag ślicznej Jadzi 
w kieszeni wyraf inowanego oszusta. 

calach sądowych. Mimowol i uusuwa się py 
tanie: czy człowiek ten, nie mogący o d e r 
\ \ a ć się od dziecka, mógłby jakiemukolwiek 
dziecku krzywdę wyrządzić — a nawet 
o t u ć . I odpowiedź jest jedna, zup-ełuie 
jusnta: — n i e ! Chyba jakieś fatum, działa 
n i c nieznanych n a m m o c y Zagadka psy 
chologiczna... 

. Ta ośmioletnia dziewczynka, to nie w Ib 
-];.;• dziecko Luksa. Przed dwoma bo' 
wiem laty dopiero Luks ożenił się, a żo 
ua wniosła m u tę. oto dziewczynkę, która 
bordzo kocha swego — ojczyma. Matka pa 
• iZąc na powyższą scenę, płacze, siedząc 
i.a ławce w pewnem oddaleniu 

Świadkowie tiic ciekawego do rozprawy 
r.ie wnieśli- Żona oskarżonego nie ebr>iła 
zeznawać. Odstąpiono również od rfr.nnń 

małej , ośmioletniej córeczki, lerlynie po­
licjant Józef Mąka , który prowadzi' duch© 
dzenie, sąsiadku Luksów pani Karolina 
Hrohn. która przyszła zpomocą podcza* po 
fogu i szewc Andrzej Hanasz składali ze* 
zi, ania 

Celem zbadania stanu psychicznego 
osKnrżonego, sąd p o w o ł a ł lekarza p«ychja 
trę d r Czajkowskiego oraz dr Ga«zvń kie" 
po. Rozprawę p r z e r w a n o . W micdzvcza* 
i-ie w oMilVnvm pokoiu przeprowatl-ono ki! 
i- m i , ' - ' o p . ' . n i l ó w , badanie o*kanoneco. por 
• jv»tw ffffmrw wvfłali swe orzeczenie. 

Doszli ©ni do wnio-ku, że n Luksa są; 
pewne objme* nerwtrwe, 

s?Inie»sz>> iest pob»vłHwośe a «trth pi<rrbtci 
•-•> okreś]»e można ?ako m o r a ł rn"ir»łty, czvPł 
o l n i ż e n i e stonnia ewvkhvti tndzkf^łł potę< 
i t y c z n o " kulturałnvrl ł R1r>7ł>.i. f-ika fe^t 
na twarry w«knzni»", fce uderzenie kopviem 
! o ń s k i e m . inkie miało miei^-e w rokit t°'łe' 
•i>e w T w o ł a ł o z m t a n v w e w n ą t r z czaszki o 
^eriMi iczyło się tylko do o k M l e c z m i a części 
wnrzy. 

Żadnych zboczeń n Luk*a łiie zauważo-
• o. wobec crew Trtnwał on sob :e «nrawę 

•p sweffo czynu Pozałem Luk* zdradifi uiź 
-. v «'f»>iTi»ń roawf i in umv<łnwego 

Trybmi^ł wv<t-ł wvrok, skazujący Lnic 
•i na sześć L i więzienia-

- O Q O -

Z Przemyśla donoszą: 
Przed około trzema miesiącami 

przyjechał do Przemyśla jakiś ele­
gancki młodzieniec, k tóry zamieszkał 
w jednym z tut. hotel i wpcbl iźu dwor­
ca kolejowego. Młodzieniec ów wszedł 
wkrótce w kontakt ze sferami kołefar-
skiemi, guzie przedstawił się jako 

svn maszynisty, 
k tó ry na k i l ka lat przed wojną wyemigro 
wał do Stanów Zjednoczonych. 

Młody człowiek zdołał wkrótce po­
zyskać pełne zaufanie kolejarzy, a że 
miał dużo pieniędzy (a przynajmniej 
tak się wszystkim wydawało), niejedna 
urocza kolejarska, albo i niekolejarska 
córka usiłowała podbić jego serce. 
Przystojny Amerykanin nie angażował 
się jednak zbytnio nigdzie przez k i lka 
tygodni Wreszcie, a byfo to mnisj 
więcej cztery tygodnie temu, poznał 
on śliczną 17-lelnią mieszczaneczkę 
Jadikt) L Młody człowiek zaintereso­
wał sie silnie dziewczyną, k tó ra poko­
chała go gorącą, 

pierwsza miłością dorastającego 
podlotka. 

Panna Jadzia wprowadzi ła swego 
Amerykanina do domu rodziców, k tórzy 
bardzo mu by l i radzi. Po tygodniu od­

były się huczne zaręczyny, a termin 
ślubu naznaczono na przyszły miesiąc. 
Młody człowiek opowiada narzeczonej, 
źe ma szeroko rozgałęzione stosunki w 
sferach f i lmowych Ameryk i i napewno 
natychmiast po przyjeździe zdoła posta­
rać się o engagement dla swej małżon­
k i . Na dowód pokazywał l isty, pisa­
ne po angielsku, k tórych treści oczywi­
ście piękna Jadźka nie rozumiała. 

Rodzina narzeczonej, chcąc nadążyć 
przyszłemu zięciowi, wzięła iście 
• mery kańskie tempo w przygotowa­
niach do ślubu. Ojciec Jadzi sprzedał 
połowę swego domu 

za 3.0045 dolarów w gotówce. 
W dwa dni po otrzymaniu gotówk< po­
czął dolar gwałtownie spadać. Wów- j 
czas Amerykanin zaproponował swemu 
przyszłemu teściowi, że wyjedzie do 
Krakowa i sprzeda t a m dolary p o kur ­
sie znacznie wyższym od tego, jaki osią­
gnąć można w Przemyślu, względnie 
wymieni dolary na f ranki szwajcarskie 
Ufając ślepo swemu dopieroco poznane­
mu przyszłemu z ięc iowi stary L wrę ­
czył mu 3.000 dolarów. 

Amerykanin wyjechał z Przemyśla i 
mimo up ływu 2 tygodni 

nie da! znaku życia. 

Narządzie chirurgiczne w organizmie dziewczyny. 
Zaczęło się od Antoniego... 

Z Wi lna donoszą: 
W tych dniach policja śledcza m. 

Wi lna otrzymała telefoniczną wiado­
mość ze szpitala św. Jakóba, że do wy­
działu ginekologicznego dostarczono 
młodą dziewczynę z oznakami zakażenia 
k rw i oraz zostawionem w ciele chorej 
podczas dokonywania zakazanego zabie­
gu ginekologicznego 

narzędziem chirurgicznem. 
Do szpitala wydelegowano niezwłocz 

nie funkcjonariusza policj i śledczej ce­
lem zbadania chorej. — Chora (stała 
mieszkanka wsi Komorowce z pod 
S mor goń Jadwiga Wiśniewska) opowie 
działa następującą historję: 

Przed niespełna rokiem podczas za­
bawy w swojej wsi poznała pewnego 
młodego człowieka, imieniem Anton i 
(nazwiska nie wie,) k tóry zdołał ją u-

Złośl iwi twierdzą, że pojechał szukać 
nowej narzeczonej. Stary L. rozpacza po 
stracie dolarów, a jego córka tonie w 
łzach po stracie narzeczonego i nadziei, 
że zostanie gwiazdą f i lmową. 

wieść. Po k ró tk im romansie Anton i znik. 
ze wsi. pozostawiając ją w odmiennym 
stanie. — Wstydząc się rodziców zbie­
gła do Wi lna i zamieszkała -w domu no­
clegowym dla kobiet przy ulicy M łyno­
wej 2. W Wi ln ie poznała pewną ma-
klerkę z ul . Sawicz, której opowiedzia­
ła o swojej sy tmej i Maklerka poradzi ­
ła jej wówczas, by pozbyła się ciąży 
przy pomocy zabiegu ginekologicznego 
przyczem oświadczyła, że ma znajomą 
akuszerkę, zam. przy ul . Nowogródzkie!, 
która dokona operacji. Tetfoż dnia obie 
kobiety udały się na ul . Nowogródzką, 
tjdzic jakaś niewiasta podająca się za a-
kuszerkę, dokonała zabiegu ginekolo«*icz 
nego Za „us ług i " swoje zażądała 10 zł. 

Według orzeczenia stan ofiary zna-
chork i z ul icy Nowogródzkiej jest bar­
dzo ciężki. 

Bule glony i bezsenność — to skutki złci 
przemiany materii. PtJ ,Uor$zyńskq Wodu 
Gorzka, a cierpfcoic mfnfc. Ocu- Repr. Dr. K. 
Wenda, Warszawa, Krakowskie Przedmie 
ścic 45. » i ' i 

F . D M O N D S E E 

LIST. 
O d c h w i l i zapadnięc ia na z łoś l iwa sty­

pę pani Larsennots n ie opuści ła jednego 
dn ia , by n ie napisać J o Berna rda S t a m p -
ley (swego najdroższego p rzy jac ie la ! ko­
chanka o d trzech l a t ) . L i s t j e j m i a ł uspo 
ko ić r o , osłodzić mu rozstanie, zapewnić 
go o najczu lszych je j uczuc iach i skrócić 
m u czas oczek iwan ia na ponowne i n ią 
spotkanie. 

Pewnego wieczora jednak adresat nie 
odebra ł z w y k ł e g o l istu. W ciągu n a t f c r n e j 
doby równ ież n ie otrz,yrnał up ragn ionych 
w iadomośc i . N i e p o k ó j jego z tego p o w o d u 
wzrós ł d o najv /yższego stopnia, i w k o ń c u 
pos tanowi ł osobiście po in fo rmować się o 
z d r o w i u p a c j e n t k i . Z a z w y c z a j składa? j e j 
rzadk ie t y l k o w i z y t y , by nie budz ić pede j 
rzeń j e j m a ł ż o n k a , aczko lw iek i a p e w n i a -
•u go, że b y ł wzg lędem n ie j n iemal obo­
ję tny , towarzysz t y l k o „ n i c w i ę c e j " 

W i e d z ą c o tem, że p. L a n e n n o i s wra ­
ca ł d o b iu ra oko ło d rug ie j po po łudn iu 
B e r n a r d zaczekał do t rzec ie j , bv z łożyć 
w i z y t ę swej p rzy jac ió łce . P r z y j ę t y przez 
n ia , n a wstępie zakomun ikować j e j chcia ł 
«wó j serdeczny n iepokó j gdy prze­
rwa ła m u już po p ie rwszvch s łowach. 

— T a k , m ó j d rog i b i e d a k u . . W i e m 
'ni zgó ry , co powiedz ieć chcesz... C z u ł a m 

' t niepokoić się będziesz d łuższym b rak iem 

wiadomośc i ode m n i e ! A l e gdybyś* w i e ­
d z i a ł , co tu ta j zaszło w międzyczasie 1... 

G d y znalez iono m ó i l i s t . . 
Podskoczy ł wys t raszony . 
— j a k to? K t o ś zna laz ł t w ó i łist"> 
— T a k jest : m ó j mąż . L i s t , k t ó r y na­

p isa łam d o c k b : e , i wys łać m ia ł am wczc • 
raj j a k z w y k l e . . . W p a d ł m u w ręce p r z y 
p a d k o w o , g d y szukał rachunku w moje j 
t e c z c e A że list m ó j . o t w a r t o , leżał na 
w ie rzchu i n ic z d ą ż y ł a m jeszcze wsunąć 
go d o koper ty . . . 

P r z e c z y t a ł go w i e c ? 
— T a k jest : p rzeczy ta ł go. 
— O l 
R z u c i ł a m u się w ob jęc ia : 
— N i c . . . n'c... N ; e obawra i się nicze 

g o ! . . U s p o k ó j s i ę ! . . N i e h y ł o żadnei t ra ­
g e d i i ! . . . W p r o s t p rzec iwn ie . 

L e k k i uśmiech z łoś l iwego t r i u m f u u -
kaza ł się na je j ustach. 

— Z d a j e m u się, że list ten przezna­
czony b y ł d l a n iego ! 

Spo j r za ł na n ia , n ie u k r y w a j ą c swego 
z d u m i e n i a : 

— C o ty o lec iesz?! 
M ó w i ę , co jest. P r z y p u s z c z a , że l ist 

i cn p isa łam d o n iego, nudząc się w jego 
nieobecności. W z r u s z y ł o go to nawet d o 
łez, i zabra ł mi l ist, b v przechować go u ' 
siebie i móc przeczytać go o d czasu do 
czasu. C o ty na t o ? . U d a ł o się n a m , 
p rawda? 

W o b e c za t rwożone j i n iespokojnej rn i 
uy kochanka , d o d a ł a : 

— Przyn iosę c i ten l ist , ażebyś g o 
przeczyta ł . P rzeznaczony b y ł d l a ciebie, 
w ięc słuszne będz ie , że zapoznasz się z 
jego treścią. 

Pob ieg ła po l ist , z w m n a i l ekka , i 
w k r ó t c e r jowróc i ła , UTęczaiąc m u b łęk i t ny 
arkusz e leganck : ego pap ie ru , zapisany j e j 
w y t w o r n e m pismem 

B e r n a r d u j ą ł go i c z y t a ł : 

, , O d k ą d spędzam dn i i noce sa­
m a , s łaba, c ierp iąca, zb łąkana n iema l 
w mem w i e l k i e m ł ó ż k u , czu ję l ep i e j 
jeszcze i s i l n ie j , j a k bardzo Ciebie 
k o c h a m , jak b a r d z o , g łęboko i n ie ­
wzruszenie p rzyw iązana jestem d o 
C ieb ie . A c h ! jak ogromnie d ł u ż y eni 
się czas z d a ł a o d C ieb ie ! Jak stra­
sznie pragnę zobaczyć Cieb ie z n o w u ! 
O d e b r a ł a m o d Cieb ie t y l e d o w o d ó w 
uczucia w chorobie , t y le d o b r y c h , 
s łodk ich i serdecznych s ł ów ! N a w e t 
y d y jesteś" n ieobecny, czu ję C ieb ie 
p r z y •sobie, i w i e m , że iesteś zupełn ie 
obo ję tny na wszystko noza m n ą , t w o 
ją towarzyszką , p rzy jac ió ł ka . . i o n ą " 
na zawsze ! . . . 

W p o d o b n y m tonie na w i e l u stronach 

c a g n ą ł się l ist. P o przeczytan iu Be rna rd 
zwróc i ł go swej p rzy jac ió łce w mi lczen iu . 
Z a n i e p o k o i ł a się jego nast ro jem. 

— - C o c i jest? — zapy ta ła — N i e 
jesteś z a d o w o l o n y z treści mego l is tu? 

P o k i w a ł g ł o w ą : 
— T a k , tak . . . L i s t t w ó j , jest ba rdzo 

d o b r y , c z u ł y , nast ro jowy. . . T r o c h ę nawet 
zanadto , i a k uważam. . . 

— O c h ! zanad to? — zaprotestowała 
— Z w ł a s z c z a , g d y ktoć inn- ' — mąż 

t w ó j , m ó g ł przypuszczać, że jest przezna 
czony d l a niego. 

— N o , to co? 
. — N o w ięc — widz i sz — d z i w i 

mnie to pom imo wszystka. I nap rowadza 
mn ie na p rzypuszczen ia . . myś l i o rzeczach 
k tó re w y d a w a ł y i m 6ie n 'emoż ł iwe. . . i 
wca le nie są d l a mnie przy jemne. . . O t w i e ­
ra to przede mną nowe zyo ła perspek tywy 
i z a p a t r y w a n i . . . 

— N a c o ? 
— N a t w o j e nastaw'enie się d o twego 

męża i stosunki z n i m . . . Z n i m . z k tór .vm 
— j a k mów i ł aś —• łączą c iebie t y l k o 
z w y k ł e w i ę z y p r z y j a ź n i i k o l e ż e ń s t w a . . 
T a k p rzyna jmn ie j zapewnia łaś mnie?. . . 

I i e i t t o p r a w d a ! 
— A c h ! — zaśmiał sie z łoś l iw ie — 

ł a d n i p r a w d ą ! I zna jdu jąc l ist podobny , 
pe łny uczuc ia i namiętnego p r zyw iązan ia , 
n ie dozna je na jmnie jsze j warp lHvośc : » cho 
w a go d o kieszeni , j a k b y b y ł d l a n iego 
p rzeznaczony ! L h v a ż a go za mani festację 
— co m ó w i ę ? —normalny d o w ó d twego 
u c z u c a ! M i ł o ś c i podobne j—przepuszczać 
na leży — d o t e j , k tó ra mn ie da rzysz , a 
bardzo odrebuej o d przy jaznego uczuc ia , 
Jakiem rzekomo darzy łaś iego. 

— O c h ! — rzek ła z oburzen iem — f 
-ądzisz.. . 

— S ą d N \ żc g d y b y ś mn ie nie ok łamy 

wa ła , n ie mog łoby być p o m y ł k i z jego 
strony. 5 a m tor. two jego l 'stu b y ł b v gc 
z d z i w i ł , o b j a w i ł m u b ł yskaw iczn ie . ż« 
jest w l w o j e m ż y c i u inny mężczyzna, 
szczerze t w y ł ą c z n i e u k o c h a n y ! 

— Ża łu jesz za tem, że n ie dozna ł po­
dobnej rewe lac j i ? 

W o b e c mi lczenia Be rna rda , pogrążo­
nego w mroczne i i gorzk ie j zadumie , p rzy 
tu l i ł a się d o n iego, szepcąc: 

— N i e m ą d r y jesteś, n i e m ą d r y ! C l e b : t 
lednesa t y l k o k o c h a m 1 d o w i o d ę c ! tego 
ta t ro, w „naszein" gn i azdku , bow iem ź a d 
na * i ła na świecie n*e pows t r zyma mnie 
już o d pójścia t a m ju t ro . 

Is totn ie zna laz ła się t am naza ju t rz i ak 
ko!wiek czu ła się ieszcze słaba i c ie rp '?ca. 
R o z w i a ł y się c lunu ry , k tó re n a chw i l ę rarc 
k i e m o k r y ł y ich uczuc ie. 

P o m i m o t o n ie u p ł y n ą ł ieszcze rok, 
g d y w pismach ukaza ła sie w z n r a n k a c 
b ł i sk tch zaś lu ł rnach p. Be rna rda Stampłey 
z pan 'ą O l g ą O r v i e d o ( m ł o d a damą kole 
n j i po łudn . -amerykańsk ie j w P a r y ż u ) k t ć 
t a — jak głosi ła f a m a — rozw iod ła się z 
mężem z p o w o d u l u t u . j ak i znalaz ł fen 
ostatn i , Uistu, nie pozostawia jącego ż a d ­
nych wą tp l iwośc i co d o stosunków m i ł o ­
snych n iew ie rne j żony . j e i mi łości g w a ł t ó w 
ne i , namiętne j , wy łączne ; , k tó ra pchnęła 
tą n a zawsze w ramiona innego mężczy ­
zny? 

T ł u m . L . M . 
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Niebezpieczne aparaty fotograficzne. 
Ochrona prezydenta Stanów Zjednoczonych. 

Uciążliwa służbę* detektywów. 
Waszyngton w marcu. 

Pomimo całej ,swej nieszkodliwości 
i zasług naczelnicy państw są zawsze 
zależni od kaprysów anarchistów, wy 
stępujących nieoczekiwanie ze swemi 
zamachami. 

Nieszczęsny burmistrz Chicago jak 
wiadomo — postradał życie, jako ofiara 
zamachu na prezydenta Roosevclta. 
Wobec tej niezasłużonej tragedji bur­
mistrza Czerniaka mimowol i powstaje 
pytanie, jakich środków używają Ame­
rykanie dla zabezpieczenia życia swych 
prezydentów i odwrócenia rąk zbrodni­
czych od Białego Domu. 

Przed siedzibą prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, znajdującą się pod o-
pieką czterdziestu policjantów, nie w i ­
dać wcale siły zbrojnej. Również pod­
czas podróży prezydenta nie towarzy-
$kj mu nigdy gwardja wojskowa. 

Mimo to opieka otaczająca prezy­
denta, jest siała i celowa, jakkolwiek 
nie jest „widowiskowa' ' , wzgl. efektow­
na. Obserwując bezpośrednie otoczenia 
prezydenta przy okazji uroczysto: f i 
publicznej, bez względu na to, czy cho­
dzi o inaugurację pomnika, czy też o 
asystowanie przy rozgrywce meczu w 
,,base-ball' -. zauważyć można odrazu 
różnicę zachowania zwykłych funkcjo­
nariuszy i osobistej gwardji bezpie­
czeństwa prezydenta. Już wzrok jef 
przedstawicieli uderza odrazu czujnym, 
niespokojnym i bacznym wyrazem lu ­
dzi, stale ochraniających osobistości na 
wybi tnych stanowiskach. Oczy ich są 
ustawicznie zwrócone 

na aparaly fotograficzne, 
skierowane na prezydenta, lecz sami 
unikają znalezienia się w polu widze­
nia soczewki kamery. 

Ludzie ci od czasów prezydenta Mac 
Kinley'a, zabitego przez anarchistę, w 
kolejnej zmianie coraz to nowych fun­
kcjonariuszy, jak cienie stale otaczają 
każdorazowego prezydenta, gdy pełni 
przypadające mu r urzędu funkcje ofi 
cjalne 

W samvm Waszyngtonie zadani*, 
i ł u iby bezpieczeństwa jest bardzo u-
(rudniom Wszvscv goście Białego Do­
mu podlegają .ścisłej obserwacji Zda­
rzają się przecież 

wypadki wtargnięcia umysłowo 
chorych 

do siedziby prezydenta. Agenci bezpie­
czeństwa towarzyszą prezydentowi na 
każdym k roku w Waszyngtonie i poza 
jego granicami. 

Podczas ewentualnych podróży gło­
wy państwa strzeżenie go staje się je­
szcze trudniejsze. Już na tydzień przed 
wyruszeniem prezydenta w drogę spe­
cjalna sztafeta bada hotele lub domy 
prywatne, gdzie zamieszkać ma pre­
zydent, naradza się r zawiadowcami 
stacyj i po l idą lokalną, rozciąga sieć 
ochronną wzdłuż całego szlaku kolejo­
wego, na wszystkich stacjach punktach, 
wyznaczonych na krótszy czy dłuższy 
pobyt prezydenta. Żaden szczegół nie 
zostaje pominięty, 

bada się nawet windy. 
któremi prezydent jeździć będzie, oraz 
osoby, które przygotować będą jego 
posiłki. 

Jeżeli prezydent gdziekolwiek wystą 
pić ma z przemówieniem, środki ostroż 
ności zostają jeszcze zaostrzone. Ple­
cami odwróceni do prezydenta, pol i ­
cjanci bacznie obserwują t łumy. Po- , 
dwajają czujność swą na ulicach, k tóremi j 
przejeżdża auto prezydenta, jak wie­
dzą dobrze osoby, pragnące kwiatami 
obrzucić swego pierwszego obywatela. 
Również niech nikt , dźwigający pacz­
kę lub cośkolwiek podobnego, nie zbl i ­
ża się do powozu prezydenta. Czeka 
go niechybne zaaresztowanie, jako po­
dejrzanego osobnika. 

Niekiedy pociąg prezydenta poprze­

dzany jest przez pociąg kontrolny, a 
droga zabezpieczona jest telegraficznie. 
Nigdy też prezydent nie podróżuje razem 
z wiceprezydentem, k tóry jest jego e-
wentualnym następcą. 

Najtrudniejszem do zwalczenia zada­
niem dla służby bezpieczeństwa jest u 
suwanie z drogi prezydenta osób. k tóre 
ze względów snobizmu, tak rozpow­
szechnionego w Ameryce, starają się 
wejść w kontakt osobisty z głową part 
stwa. Niema literalnie sposobów k tó-
rychby nie użyły podobne jednostki 
dla dopięcia swego celu, stąd agenci 
bezpieczeństwa mają z nimi sporo k ło 
potu. tem bardziej, że chodzi o to, by 
nie dotknąr niczyjej wrażliwości. 

Uporski. 

PŁACZ DZIECKA W ŁAZIENCE 
zdradził zbrodniczego elektromechanika. 

Pogotowie policji przed niemiecką w Paryżu. 

Wejście do niemieckiej ambasady w P a r \ ż u zostało obstawione posterunkami 
f>uneuskic.i policji mundurowej i śledczej, celem niedopuszczenia do spodzie 

wanych demonstrac j i przeciwhi t lerowskich. 

Nocna wędrówka trzech pensjonarek. 
Fortel sprytnych dziewcząt. 

Onegdaj rano kursowały po Wiedniu 
pogłoski, że jakiś wampi r uprowadzi ł 
t rzy uczenice IV. klasy gimnazjum koe­
dukacyjnego im. Wazów. Dziewczęta te. 
w wieku 13. 14 i 15 lat, po wyjśc iu po­
przedniego dnia po południu ze szkoły 
nie wróc i ły do domu i nic dały 

żadnego znaku życia. 
Policja zawiadomiona o ich tajemniczem 
zniknięciu, jeszcze tego samego wieczo­
ru nie trafi ła na ślad porwanych. 

Nagle około południa wszystkie zgu 
by powróc i ły na łono swych rodzin. 
Oczekiwana tragedja zamieniła się w 
tragifarsę. — Dziewczynk i nie p rzyk ła ­
dały się w ostatnich czasach do chemji, 
i to solidarnie, jako jedyne t r zy uczeni­

ce tej klasy wśród czeredy chłopców. 
Profesor mając dość ich lenistwa, kazał 
im zawiadomić rodziców, aby przyszl i 
«v tej sprawie do.szkoły. 

Winowajczynie, obawiając się na­
stępstw tej interwencj i , uradzi ły , że nic 
wrócą tego dnia do domu. Postanowi ły 
przechodzić noc i tak nastraszyć swą 
nieobecnością rodziców, aby sprawa 
chemji 

zesz ła n a d a l s z y p l a n 
i wywo ła ł a już łagodniejszą reakcję. — 
Całą noc kręc i ły się po ulicach i par­
kach Wiednia aż zupełnie wyczerpane 
z jawi ły się w domu. Zdaje się, że rezul 
tat tego kaw ; . i u by ł pomyślny. 

Sąd przysięgłych departamentu Se-J 
Rwany rozpat rywał znowu ciekawą 
zbrodnię. Na ławie oskarżonych zasiadł 
elektromechanik Paweł Vassau.x. k tó ry 
dopuść;? się okrutnego morderstwa ra­
bunkowego • 

na samotnej kobiecie. 
W cierpną noc zimową wkrad ł się do do 
mu przy Rue Bernard, k tó ry pozna! do­
kładnie instalując tam świat ło. Uzbrojo­
ny w młot i bagnet, w y b i ł okno z ko ry ­
tarza i wszedł do mieszkania zamożnej 
w d o w y , która spała. Vassaux poderżnął 
jej gardło bagnetem i tak długo bi l ją I 
młotk iem, aż ciało przestało się rzucać. | 
Potem zabrał, co t y l ko by ło war tośc io- j 
wego, k lejnoty, gotówkę i krawat syna ' 
of iary. 

Zbrodniarz już dociera! w odwrocie 
do bramy domu i miał nacisnąć guzik 
e lektryczny, k tó ry mechanicznie o tw ie­
rał d rzw i . Nie wiedzia ł jednak, o tem, 
że tego wieczoru zdarzy ło się krótk ie 
spięcie, które uniemożl iwi ło wydostanie 
się nazewnątrz bez klucza. Zbrodniarz 
musiał pomyśleć o jakiejś k ry jówce. 

aby go nieodkryto. 
Namacał, że d rzw i od mieszkania do­
zorcy nie są zamknięte, zdjął t rzewik i 
i na palcach wk rad ł się do łazienki, któ 
ra była oddzielona ty l ko portjerą od 
sypiajni. W tej k ry jówce zdarzyła się 
jednak nowa niespodzianka. Dozorczyni 
by ła po dziecku. Niemowlę zaczęło pła 
kać w t y m momencie, gdy obcy przy­
siadł na wannie. 

Płacz zbudził matkę, która zapaliła 
lampę, aby uspokoić maleństwo i z prze 
rażeniem zauważyła przez niesięgającą 
do podłogi zasłonę jakieś dwie bose sto 
py. Zbudziła pocichu męża i pokazała 
mu na migi odkrycie. Dozorca odsunął 
zasłonę i zu. laz ł się oko w oko z in t ru­
zem, Któiogo natychmiast poznał jako 
eletr. mechanika, naprawiającego nie-
daw no świat ło w domu. Na pytanie, co 
tu robi, Vassaux odpowiedział, że jest 
bezdomny i chciał przytul ić się w ciep" 
Jem mieszkaniu. Dozorca przeszukał 
jego kieszenie i znalazłszy 1600 fran­
ków, bagnet i k r w a w e plamy na ubraniu. 

wezwał policję. 
Zbrodniarz opowiedział w pierwsze' 1 

chwi l i , że jakiś nieznajomy wręczy ł mu 
poplamiony płaszcz, pieniądze i bron 
ale on nie wic, co to za jeden. Połk 
me zorientowała się. że zbrodnia mogła 
mieć miejsce w t ym samym domu i 
przez cztery dni nie mogła wpaść na 
ślad morderstwa. Dopiero syn of iary, stu 
dent medycyny, po powrocie z dłuższej 
wyc ieczk i , stwierdzi ł w domu straszną 
zbrodnię. Nie by ło żadnej wątp l iwości , 
że sprawcą by ł Vassaux. gdyż najcięż­
szym dowodem była skradziona k rawa t 
ka. Zbrodniarz zwalał w sądzie winę na 
rzekomego kompana, k tóry uciekł. --
Sąd nie uw ie rzy ł i skaza! go na doży­
wotnie więzienie. 

działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lal 15-tu z najlepszetn po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
proiesorńw, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 

[irzekonajcie się. sami dziś jeszczeI Na-
eży jednak zwracać baczną uwagę na 

nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

^^^^^^^^^^^^^^^^ 

L i t e r a „F" na samochodzie 
przyczyną awantury . 

Przed dwoma dniami przekroczy! 
granicę niemiecką handlarz drzewa z 
Lotaryng j i , nazwiskiem Wełmerstk i rch. 

Za ła tw iwszy interesa zajechał Lota-
ryńczyk do oberży na obiad. Nagle do 
sali wkracza trzech umundurowanych 
h i t lerowców i pyta ją: „do kogo należy 
auto z tabliczką „ F " , stojące przed do­
mem?" — „ D o mnie" — odpowiedział 
Lo ta ryńczyk" . W rezultacie kazano mu 
pod presją rewo lwerów i palek k rzy ­
knąć 

t rzy razy : „He l i H i t le r ! " 

Gdy obolały Lo ta ryńczyk wróc i ł 

wreszcie do swojej Lorange, kazał r w o 
lać wszystk ich urzędników i robotni ' 
ków zatrudnionych w s w y m tar taku — 
między k tó rymi znajdowało się trzech 
Niemców — i zdał Im sprawę z przejść, 
jakie miał po drugiej stronie granicy. 
Wszyscy by l i oburzeni. I zkolci wszy ­
scy bez wy ją tku wznieśl i . t rzykro tny o-
k r z y k : „V ive la France". 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 

WILLIAM ŁOCKE i 2 9 , 

U N T 
P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y 
J a n i n y Z a w i s z y K r n s u c k i e f . 

Teraz plamy te należało urze­
czywistnić. Calłendcrowic depeszowa­
li do niej z Los Angeles, zapraszając 
serdecznie do siebie. Odpowiedziała de 
peszą, źe przyjmuje zaproszenie. 

— Wvec pani mnie opuszcza? — 
zapytał Sypher, gdv oznajmiła mu o 
i : woim wyjeździe. 

W głosie jego brzmiała jakaś dz iw­
i ą nuta. k tóre j dotychczas nie znała. 

— Powiedział m i pan w Monte Car-
io, że mam w życiu pewna misję. Po­
nieważ nie mogę znaleźć jej tutaj, w y r u 
szam na poszukiwanie do Kal i forni i . Ja­
kąż misie można znateźć w t y m zapa­
d łym kącie? » | 

— A „Kuracja Syphera"... 
— M ó j drogi parnie — zaprctestowa­

ła ze śmiechem 
— O c h ! — rzekł z powagą. — Jest 

tni pani bardziej pomocna, niż się pani 
łxiaje. P rzeżywam teraz cieżki okres, 
lecz mając panią przv sobie jestem pew 
ny . że zwyciężę. Gdy siedzę tak przy 
-wo jem biurku i odwracam się na chw i ­
le, dostrzegam wizję pani tuż za moim 
telefonem. Wiz ja ta dodaie mi odwagi 
i s i ły do wy t rwan ia . 

— Jeżeli jestem dla pana wizją, to 
przecież wszystko jedno, czy będę cia­
łem w Nimsmere. czv w Los Ange­
les. 

— Jak mam to pani wy t łumaczyć? 
— patrząc na nią płonącemi oczami, — 
Mogę sie z panią spotykać co tydzień i 
nabrać pani wizję ze sobą. Pani Zoro — 
Uodał nagle. r>o chwi l i milczenia. — Bła 

gam panią, mech mnie pani nie zosta-

Oparł rękę o gzyms kominka, z k tó­
rego niegdyś Roland zrzucił porcelano­
wego pieska, i patrzał z powagą na Zo-
rę, siedzącą na miękkiej kanapce p rzy 
stole. Za jej plecami by ło szerokie okno 
i ostatnie promienie zachodzącego słoń­
ca zapalały się blaskiem w jej włosach, 
tworząc jakoby złocistą aureolę. 
' — Niech pani nie wyjeżdża, Zoro. 

Ona milczała dłuższa chwi lę, jakby 
pozostając pod urokiem togo błagania 
mężczyzny. Twarz jej złagodniała i 
blask zajaśnia! w oczach, lecz blasku te 
go on dostrzec nie mógł. Jakaś tajemni­
cza siła zdawała ją unosić ku niemu. 
By ło to dziwne, przyjemne uczucie, któ 
rc w uszach jej odzywało się echem 
s?umu płynącego war tko st rumyka. Po-
:cm nagle jakby ze złością zbudziła się 
z chwi lowego zamyślenia. 

— Dlaczego nie mam wyjechać? 
Niech mi pan powie raz wreszcie otwar­
cie? 

Oczekiwała tego, czego każda kobie­
ta w takiej sytuacji oczekuje, oczekiwa­
ła otwarcia duszy poety i marzyciela, 
a C c m Sypher byt przecież jednym i 
drugim. Nastawiła nawet uszu, żeby 
dokładnie usłyszeć co on .tej powie w 
•ej chwi l i . Sypher począł mówić. 

— By ła to stera historja o nie­
śmiertelnej . .Kuracj i" i o je j boskiej 
misji na ziemi. Jakieś wewnętrzne gło 
sy mówi ły mu, że ty lko Zora może 
voś zdziałać <w tej sprawie. 

Zora mimowol i wybuchnęła śmie­
chem i wsparła się o poduszki kanapy. 

— Czy to wszystko? — zapytała, 
choć Sypher nie wyczu l znaczenia jej 
słów. — Pan zapomina, że rola ma­
skotki ntezawsze jest przyjemna. Panu 
ze mną jest dobrze, ale ja nie mam za 
iniaru dłużej siedzieć w domu i spoglą 
dać w sufit. Czy pan kiedyś oddawał 
się temu zajęciu ze spokojem ducha' 3 

Nie uważa pan, że iest pan troszecz­
kę egoistą? 

On przyjął ten wybuch glębokiem 
westchnieniem. Wsunął ręce w kiesze­
nie i usiadł. 

—- Przypuszczam, że tak. Gdy czło 
wiek pragnie czegoś z całych sił i nie 
myśl i o niczem innem, rozwi ja się w 
mm jednocześnie uczucie samolubstwa. 
jest to pewna forma ogłupienia. B y l 
taki jegomość nazwiskiem Bernard Pa-
i issy, którego obłęd polegał na tem. 
że żądał ludzkiego poświęcenia. Ja nie 
mam prawa żądać poświęcenia od pa­
ni. 

— Ze względu na przyjaźń — rze r , 
k ia Zora — ma pan prawo dzielić się 
ze mną nadziejami i troskami, lecz po­
za tem żadnych innych p raw pan nie 
ma. 

Wsta ł z uśmiechem. 
- r W i e m . To jest zupełnie logicz­

ne. Lecz mimo wszystko czuję, że po­
za logiką mam większe prawa. Są w 
życiu rzeczy, k tórych nie można ob­
jąć zd rowym rozsądkiem. Zauważyła 
pani. że jestem egoistycznym marzy­
cielem. Lecz nic pani takiego uczynić 
nie może, co wydar łaby z mej duszy 
te szaloną potrzebę bliskości pani. k tó­
ra t k w i w e mnie jak głód. 

Gdy odszedł, Zora, myślała o te j 
scenie z większym spokojem, niż przy 
puszczała Śmiała się nawet, wspomi­
na ;ąc nastrojowe w y w o d y Syphera. 
Postanowiła wprowadzić w czyn swój 
zamiar i wyruszyć w świat miedzy 
ludzi. Kuzynka lane, obfadowtfu* ba-

gazem, p rzyby ła na miejsce Turner, 
która miała jechać z Zorą do Kalifor-
nj i . 

Nowy Świat roztaczał się przed Zo 
rą, pełen tajemnic, pełen zakątków zu 
pełnie nieznanych. Nunsmere leżało da 
leko poza nią. Uśmiechała się łasko- ( 

wie do Syphera. k tó ry odprowadzi ! ją 
na dworzec i mówi ł piękne rzeczy o 
swe; „Kurac j i " , lecz oczy jej utkwione 
by ły w dalekiej przestrzeni, gdzie nie 
widziała ani owej „Kurac j i " , ani też sa 
mego Cierna Syphera. Pociąg ruszył z 
dworca. Sypher stal wciąż na peronie, 
spoglądając na nią, a gdy wreszcie o-
statni wagon znikł na zakręcie, od­
wrócili się i począł wo lnym krokiem 
iść przed siebie z twarzą człowieka, 
ksóry odczuł nagle swą straszl iwą sa­
motność. 

ROZDZIAŁ X IL 
Rolandowi nie przyszło nawet na 

;n.vśl że poślubiając Emmę, związuje 
się z nią na całe życie. Odnosił takie 
wrażenie, jakgdyby zrobił nowy w y ­
nalazek, którego opracowanie zająć mu 
musi dość dużo czasu. Znalazłszy się 
za drzwiami kancelarji urzędnika sta­
nu cywi lnego, zdjął kapelusz, wyc ią­
gnął dłoń do Emmv i całkiem obojęt­
nym tonem powiedział j e j : „Dowidze­
nia". 

— Dokąd pan idzie? — zapytała 
Pmina ze zdziwieniem. 

Roland nie wiedział . Uczyni ł szero­
ki ruch ręką i rzek ł : 

— Dokądkolwiek. 
Emma wybuchnęła płaczem. Wieku 

szość dni przepędzała teraz, roniąc gorz 
kie łzy. Czuła się teraz jeszcze bar­
dziej winna, że przyjęła tak wielk ie po 
święcenie z jego strony. Jednocześnie 
ogarniało ją uczucie rozpaczliwe? sa­
motności. 

— Nie wiedziałam, że pan mnie aż 
tak nienawidzi — rzekła. 

— Boże święty — zawołał w prze-
rażeniu. —• Niema we mnie nienawi­

ści dla pani. Sądziłem ty lko , źe teraz 
już jestem pani niepotrzebny. 

— Więc chce mnie pan zostawić 
sarną na ul icy? 

— Chętnie panią odwiozę, dokąd 
pani każe — odparł, 

— A potem j>ozbędzie się mnie pan 
jak najspieszniej. O, domyślam się, co 
pan teraz czuje! 

Roland ujął ją pod ramię i w y p r o ­
wadził' z korytarza z niezwykle zakło­
potaną miną. 

— Myśla łem, że pani nie może 
znieść mego widoku. 

— Och, niech pan głupstw nic ple 
c ie! — oburzyła się Emma. 

Jej uroczyste s łowa b y l v pełne 
szczerego sentymentu. Uspokoi ły one 
nieco Rolanda. — Więc co mam robić ' 

— Wszystko, z wyjątk iem tego. że­
by mnie pan miał teraz zostawić sa­
mą. Nie pojmuje pan, że teraz mam na 
świecie ty lko pana? 

— Niech mnie licho weźmie! za. 
wołał . — Przypuszczani; że tak jest. 
ale tembardziej czuję się zaskoczony 
Nigdy w życiu .nikt się nie troszczy! t 
mnie. Dla pani chętniebym obszedł bo 
so całą kulę ziemską- Czy nie mogła 
by jednak pani znaleźć sobie kogoś, 
ktoby się pamią potraf i ! lepiej opieko­
wać? Myślę tu ty lko o tem. żeby pani 
ny ło dobrze — pośpieszył ją zapew­
nić. 

— Wiem — rzekła. — Ale widzi 
pan, pc tem wszystk iem, co się stało, 
nie mogę zwrócić .się do żadnego z 
moich przyjaciół . — Podniosła w góre 
lewą dłoń, z której uprzednio ściągnę­
ła rękawiczkę. — Jakżebym to mogła 
wy t łumaczyć? 

— Nie powinna pani tego nigdy tłu­
maczyć — zgodził się z powagą — 
wszystko poszłoby na marne. Mvślle, 
że wyda sie pani to wszystko prostsze, 
jak sie pani do tego p r z y z w y c z a i lub 
też. gdy znapeie pani kogoś, kto panią 
zrozumie. 7X c, n.) i 



I 
r S P O R T . Sport w Riljku słowach. 

WARSZAWA — ŁODZ. 
0 wejście do ligi piłki wodnej. 

W reku bieżącym rozpoczynają się pierw 
sze rozrywki o wejście do lisi water-polo. 
wti . Po rozgrywek tych Polski Zw. Pływac­
ki przywiązuje duże znaczenie, gdyż winny 
one przyczynie sie wydatnie do rozwoju tego 
sportu na prowincji. 

Do dnia ! lipca musza być zakończone roz 
giywki o m.strzostwo okręgu w najwyższej 
klasie. Terminarz gier o wejście do ligi przed 
tiawls się następująco: 

Ćwierćfinały odbeda sie 9 lipca wedfug 
nast- programu: w Bielsku — Kraków _ 
Górny Śląsk. W Łodzi: Warszawa — Łódź. 

W Bydgoszczy: Poznań — Pomorze. W 
Wilnie; Wilno — Lwów. 

Półfinały odbędą się w dniu 23 lipca, przy 
Um walczyć będą: zwycięzca 1-go ćwierć, 
finału ze zwycięzcą trzeciego, a zwyc.ęzca 
diu!t ;eg9 zezwyciezcą czwartego ćwierćfinału. 

rinał odbędzie się w dniu 6 sierpnia w 
siedzibie jednego ze zwycięzców półf.nałów. 

Należy dodać, że — jeżeli mistrzem okrę. 
•••.u zostanie drużyna druga klubu ligowego, 
wtedy okręg te nie bierze udziału w rezgryw 
kacli o wejście do ligi f jego przeciwnikowi 
przyznają stę zwycięstwo wa!koverem. 

Czy MOxford,# przegra 
po raz dziesiąty? 

Klasyczny wyścig ósemek wioślarskich roz­
grywany corocznie między czołowemi osadami 
uniwersytetów angielskich Oxford i Cambrid 
ge, odbędzie sie w dniu 1 kwietnia br. 

po raz 85 zrzedu. 
Dotycheza* Cambridge notuje 43 zwycię­

stwa, a Oxford 40. Bieg rozgrywany jest na 
Tamizie, na odcinku zawartym pomiędzy Put 
BBy i Mott la ke. 

W roku ub. zwyciężyli jasno-niebleoey (Cam 
bridge) różnicą 6 długości łodzi i zwycięża,! 
bea prserwy w ciągu ostatnich 9 lat. 

W tym roku znowu faworytem Jest osada 

Cambridge, bo w zespole Oxfordu z powodu che 
roby paru wioślarzy przeprowadzono szereg 
erzumusowych zmian, 

które osłabiają zespół. 
W tych dniach na treningu osada Cambridge 
ustanowiła nowy rekord szybkości na torze, 
zjeżdżając cały dystans w czasie 17:47 sek. 

Oxford zwrócił się osłatnio do wytwórni ło­
dzi wyścigowych, w której zakupił przed laty 
dziesięciu łódź, a na której to po raz ostatni 
odniósł wówczas swycięstwo. Nie dziwnego, 
gdy kto 0 razy pod rząd przegrywa, wreszcie 
przy dziesiątym staje się przesądnym. 

Bokser nie może być meneźerem boksera. 
W i ą z a n k a now.nek. 

Zw. Lekkoatletyczny postanowił zabronić 
wszystkim zawodnikom starowania w Szwecji 
i rozgrywania zawodów z zawodnikami tego 
kraju. Eakaz trwać będzie tak długo, dopóki 
menerzy szwedzkiego Zw. lekkoatletycznego 
(Edatrom i Bkelund) nie zaprzestaną kam-
panjl prieciwko Nunnlemu. którego — jak wia 
Homo — związek fiński pragnie reamat.iryzo-
Wftfł 

Młody pływak amerykański. Jack Medtro. 
który niedawno ustanowił nowy rekord świata 
w płyWanlq na 400 m. s'ylem dowolnym 
(4:24.4 sek.), obecnie ustanowił nowy rekord 
śwli'i"wy no dystansie MO mtr. stylom dowoi-
nym, uzyskując wynik 3:25,8 sek. 

Dawny rekord na tym dystansie należał do 
Francuza Tarisa, 

Nieznany dotąd płvwak amerykański, stu­
dent Horn, ustanowił nowy rekord światowy w 
pływania na 900 yardów stylem klasycznym, 
uzyskując wynik 3:20.8 sak. 

Oficjalny rekord na tym dystansie nnMy 
do Spepce'a I jeat o t aek. gorszy. Jednak 
pr»*d paroma tygodniami Francuz Cart.innct 
cayskał 

wynik lepszy 
<k\ rekordu Horna, • mianowicie — 2:28.6 aek. 

W finale gry pojedynczej pań w turnieju 
międzynarodowym w San Reno sensacją było 
•wycicstwo Niemki Aussem nad najląjszą 
Fianruzką, Mathieu, w stosunku 6:4, 6:0. 

Piłkarska reprezentacja Francji pokonała re 
prezentację Pelgji w stosunku 8:0 (1:0). W 
Prukseli Bemowie wzięli rewanż Reprezentacja 
piłkarska tego miasta pokonała reprezentację 
Paryża 6:3 (2:1). 

Komisja bokserska stanu New York wydała 
interesujące orzeczenie, w myśl którego żaden 
bokser nie może być 

meneźerem drugiego boksera, 
nnl też w Jakiejkolwiek mierze partycypować 
k dochodach z meczu bokserskiego innego, niż 
ten, w którym sam startuje. 

Orzeczeń'* to zm'erza w kierunku uzdro­
wienia stosunków boksu zawodowego w New 
Vorku. 

W wielkim wyścigu szosn-tvm zawodowych 
kolarzy na dystansie Medjolnn — San TJeroo 
(284,5 kim. w ciągu jednego dnia) zwyciężył 
były mis'rz świata, Włoch Guerra, w czasie 
7:R5 min. 

Dalsze miejsca zajęli: Bovet. 8) Niemiec 
Al ten burger, 4) Ilinaldi, 5) Niemiec Geyer. 

(—) Na onegdalszom zebraniu zarządu Ł 
O 7.. P. N.-u postanowiono przenieść z klasy 
C do B. w cetu uzupełnienia tej ostatnfej. na­
stępujące kluby podokręgu: w podokręgu to­
maszowskim: Hakoah z Tomaszowa. Toma-
szowianko i Pcgc-n z Koluszek oraz w pod-
oKręgu kalisk m: Pogoń ze Skalmierzyc 

(—) Pierwszy mecz swój o mistrzostwo 
Klasy A rozegra Ł1SG z Makabt w niedziele 
o god*,. l i .e i na boisku DOK Obie drużyny 
wystąpią w swych możliwie najsilniejszych 
składach, a m.anowicle: ŁTSO Lass Miko­
łajczyk, Wyppych Thiele. Pogodzińs«i. Trie-
bc. Radomski. Voigt. Bineckl. Triebel 1 Pat-
czewski- Makabi- Garelk. Lauenburg Rubjn-
stcOtt, Rozmaryn. Pomarainctnblum. Basiu. 
Goldberg Hiimec. PTenkiel. Rotapel. Synder-
ka. W LTSO Triebe który posiada b silny 
strzał zagra na prawym łączniku zaś Maka­
bl sprowadza specialnie swego doskonałego 
pomocnika Pomarancenbluma. 

( _ ) W nadchodzącą niedziele Strzelecki 
Klub Sportowy korzystać z wolnego ter­
minu od rozgrywek o mistrzostwo wyjedzie 

RADJO - KĄCIK. 
RASZYN, czwartek. 

11.40 Przegląd prasy polskie), 11.50 Kom. 
meteor dla k'>inun.k lotn 11.57 Sygnał czasu. 
1205 Program na dzień bieżący- I2.IU Hlviv 
grartmlonowe 1230 Kom PIM 12 35 22.gi kiwi 
cert szkolny. 15.10 Kum Państw Inst Hksport 
1.̂ 15 Komunikat Gospodarczy 15 25 Płyty 
15 35 1'rzinląJ czasopism kohici.yi.h- 15.50 Mu­
zyka lekka 10 25 Francuski (kurs średni) 16.40 
•Utopie w Stanach Zjednoczonych" — wv«l-
p. Jasiroch. 17 00 Koncert kameralny z płyt 
W przerw s kom dla żeglugi i rybaków. 17.40 
Odczyt 17.55 Program na dzień następny 18.00 
Odczyt dla maturzystów p t- .Grunwald i Be. 
resteczko" 18 20 Wiadomości biedace 1S25 
Muzyka lekka. N-00 Rozmaitości 19 20 „Kom 
roln Min. Rolnictwa 1 Reform Rolnych" 19,30 
Kwadrans. Iiteru;kl z książki J Parandowskle-
pt p. t ,.Dvsk Ol.inpilski" 19.45 Pras l>z- Ra­
diowy. 2oiki Muzyka lekka. 20 55 Wiadomo­
ść' sportowe. 21 00 Wywiad P R z mistrzem 
łyżwiarskim p Kalbarczykiem 21X17 D«d dn 
Pras. Dz Radi- 21 30 Słuchów sko p t ..Bru. 
cln" 3?15 -23 10 Transin- z teatru ..Morskie 
Oko" Pierwsza cześć rcwtl p t- ..Rcwta mlł'>-
ści" 23.10 Kom meteor lotn- i kom. policyj­
ny. 23.15—24,00 Muzyka taneczna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kapitan z Knepenlck 
Teatr Kameralny — Człowiek bez życia oso 

Lisiego. 
Teatr Popularny — Przedstawienie zawic 

izur.e 
Teatr operetka .8.30*' — Pepplna. 
\ !ri» - .'o'' dla mnie. 
Bajka — 1 Chum II Czarny władca. 
Cnpiinl— Czemp. 
Casno — Synifonja sześciu milionów-
Corso — Tajemnicza szóstka 
Czary — I Zabójstwo w hotelu fl Arena 

namiętności. 
Grand Kino — Mumia. 
Ludowy — x 27 
l im i - Marianie Rut»rt|lv. 
Metro — 10% dla mnie. 
Oświu-owy - Dia dorns! Spewak nrie-

sonany Dia młodz. Pat i Pataclion iako włó-
czerl. 

Palące — Fllp ł f t a v w legfl cudzoziem­
skiej. 

Pan — Walka ze skutkami prostytucji. 
Przedwiośnie — Teodozja Sewastopol. 
Rakieta — Król to ja. 
Sol-udU - I iiO/h- w hotelu 
Stylowy — Koehai mnie dziś. 
Sztuka — Kobety bez przyszłości. 
/ .!• n — I. Obcym wolno całować. II. 

Rycerze mroku-

Ido Tomaszowa, gdzie rozegra mecz iowarzy. 
ski z tamtejsza Lechją 

(—) W związku ze zbliżającym się termi­
nem mistrzostw Polski w zapasach i podnoszą 
n:u cezarów które odbeda się w dniach 15. 
Ir> t I-' kwietnia w Poznaniu. dowadujemy 
się. że Lodź obsadzi w toku bieżącym m<-
strzustw.i wyjątkowo licznia i wyśle ló.tu nai 
lepszych swych zawodu ków Przy ustalenia 
os'atecznej r.epiezentacii brani sa przez kpi-
zw p >z-jdzhi>kSez<> w rachubę przedewszy-
stkletn ims^Mwli okręgu z pośród który ;h 
Liźnv. Halicki. Dutkiewicz I Turek rrają po­
ważne szanse do zajso.a perwszych miejsc. 

(—) Obecire odbywają się ' w L<:dzl me­
cze o mistrzostwo drużynowe w szermierce 
Do fiiału zakwalifikował się już zespól LKS-u 
po zyyycicstwe ubiegłej soboty nad druży­
ną Pocztowego PW Przeciwnikiem LKl>-u w 
finale będzie zwycięzca meczu WKS—PKS 
który odbędzie sie w sobotę dn 1 kwietnia 
w sali szkoły oows/.. Im jadyyigi" przy ul 
Cegielnlanej 26 Finał odbędzie się dn & 
kwietnia poczem w meczu mitdzyokręgo-
wym o mistrzostwo Polski Łódź walczyć Pę­
dzie najprawdop.)dobniej ze Śląskiem-

Marzenia o 7 sekundach. 
Z a m i a r y Leht inena, 

Prasa hamburska ogłasza wywiad z fińskim 
biegaczem Lauri Lehtinenem, w którym pow.a 
da on, że w przygotowanym na czerwiec b. r. 
biegu na 6 kim. z udziałem Kusoeińskiego, 
Nurmiego, Iso—Holli i Lehtinena, spodziewa 
«ię polepszyć swój rekord z 14:17 sek. na 
U:10 sek. 
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911 110344 + 434 89 663 840 96 926 65 111205 
34 753 860 112027 86 163 9 270 307 483 670 
7S3 910 113209 394 462 317 37 63 729. 

114055+ 112 22 33 301 55+ 696 704 849+ 
82+ 115049 81 82 145 270 425 513 639 830 902+ 
116015 95 215 94 458 586 608 839 117033 5S+ 
314 18 447 5S6 602 6 3 3 710 + 71 76 91 S14+ 
51+ 57 61 85 + 915 39 49 118144+ 71 269+ 
343 621 810 936 81 119222 444 99 504 66 724 
863+ 944 65 9S+ 120008 63 74 88 132 255 93 
480 504 615 51 121197 270 333 402 + 573 661 
706 39 840 904 + 47 122103 54 214 32 480 98 
529 39 + 59 704 894 123117 61+ 216 38 349+ 
402 5 + 671 722 69 SI3+ 31 124087 215 54+ 
322 489 96+ 533 617 777 826 125041 169+ 89 
443 74 563 69 77 614 70 735 84 822 93 980 
126091 139 83 378+ 443 56+ 73+ 657 + 755 88 
813 46 54 913 14 + 88 127003+ 31 122 71 92 
293 94+ 337 80 454 +1 594 639 732+ 128076 162 
294 597 673 90 725 42 54 86 + 860 70 129011 
:67 297 356 470+ 588 91 805 + 37+ 130162 263 
390 59 425 32 56 69+ 672 797 875 131180 322 
433 68+ 575 733 69 802 132074 160 224 53 93 
356 + 407 91 663 82 798 826 95 74 133145 211+ 
50 94 446 516 55+ 610 704 67 813 68 955 134014 
20 84 178 217 333 531 617 892 909 21 62 79 
!35ÓT3 158 217 67+ 365 86+ 97 + 596 608 99 
794 888+ 910 46 136096 168 88 20) 531 37 55 
59 667+ 837+ 961 137033+ 152 339 428 29 47 
554 59 + 638 734 883 931 91 138137 425 62 71 
525 627 44 48 823 49 87 "»0 96 104 49+ 76+ 
229 360 + 71 457 546 665 84 719 38 52 886 964 
80 140060 129 500 6? 636 53 771 141091 183 364 
444+ 94 602 37 813 36 142093 128 38 340 42 46 
464 565 653 96 818 53 65+ 963+ 87 14.3004 26 
•36 363 82 425 569 + 722 99 968 144060 64 74+ 
100+ 65 219 356 59 414 660 90 740 955 145093 
?11+ .W 72 468 74S+ 860 902 07 146020 39 
74 1,37 335 67 688 92 735 8.57+ 147054 99 311 
71 415 76 85 90+- 526 647 769. 

„FLIP I FLAP W LEG.JI CUDZOZIEMSKIEJ" 
w kinie ..Palące". 

Doskonali amerykańscy komicy Stan Lau­
rę! i Ol.ver Hardy, ieszcze dwa lata temu by 
li calk em nieznani Ich pierwsze komedyjki 
przyniowano z rezerwą Stopniowo zdobywali 
zrozunrwlc i uznanie dla swych prostych „ka. 
watów" tworząc odrębny gatunek humoru fil" 
nowego operując naiprosiszcmi ..gagami" I wy 
wołujac Dużadany na widowni efekt. 

Dziś mają niezliczona ilość 
zapalonych zwolenników, 

albowiem dawno iuż nic widz.el.śmy w Łodzi 
sal: kina. tak przapelnionei i nie słyszeliśmy 
tak szczerych i częstych wybuchów wesoło­
ści 

Główne źródło komizmu — to same kon, 
trastowe sylwetki bohaterów, których każdy 
2est. uśm.ech grymas iest sam przez się za­
bawny, zupełnie niezależnie od „kawałów". 

W pferwszel części tilinu mamy „kawały" 
utrzymane w stylu dawnych niemych fars a* 
m«rykańskich. 

Druga cześć — to parodia filmów „afry. 
ktńskich" na tle życia legji cudzoziemskiej w 
ktcrel stykamy się z całym arsenałem nowych. 
nluxużytych pomysłów-

Klip j Flap są doskonaleni lekarstwem na 
zyyaJczanie kryzysowych nastrojów. 

WINSZUJEMY. 
Ju t ro : Aniel i . 
Wschód słońca 5.19 
Zachód — 18.01 
I)lujjn<ć dnia 12.42 
Przyby ło dnia 4.50 
Tydzień 13. 

D o k » ó r 

Z I O M K O W S K I 
UL. 6-go S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c s o p l c i o w e . 

przy m u • o d 2 — 4 1 8 — 9 wlecz, 
w niedziele od 10 do I po poł . 

DR. M E D 

$ O * * E 
ul . 6 S e r p n a 1 . Tel . 220-26 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

Od rfodt 9 do 1 i od 5 do 9 wifsz. 
W n i . d z i e l . od 10 do t w poł. 

D r m e d . 

H* KŁACZKÓW* 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y f m . codm. od 10—12 i do 5—8 po p o l . 

f. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , w e n e r y c z n y c h 

i m o c z o p i c i o w y c h 
przcpi o wadził iie na ul 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 139-43 

Przyjmie od 8 — 2 i od 5 — 9 wi te t 
w niedziel* < święta od 8 - 2 

D< K T O R 

L I N C E R 
Spto j , chor. wenerycznych, ( k o r n y c h 

i włosów (porady seksualne). 

Adrzeja 2. te l . 132-2$. 
Fnv.n-.uie od 9 do 11 i od 5 do 8 w cci 
w niediiele < święta od 10 do 12 w poł. 

Numery ze znakiem 4- wygrywają premię. 

D O K I O K 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g l e l n t a n a 4 , te l . 216-90 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c b 
i^rzyjrrn e od gods 8 do X i od i do 9 
w ariedziele i święta od gods. 9 cło 1 

/ Ł O T O . biżuterię i kwi tv lotnliardowe 
kupnie i n l a d na jwyższe cenv M a u a z y n 
jubi lerski 1. Fi ja łko P io t rkowska 7. _ 

Zycie ekonom c%nę. 
NOTOWANIA Z t O T f G O ZAGRANICA. 

Londvn. złoty łza I ft st ) zamk Pr 
za (za 100 złoty, h) 3*s.oo. Wiedeń, ha kn 
70.05: Zurych złotv (za HM) ałotyełU lamkn 
58.10: Berlin, złoty (za I - u) zlouch) n<>u wiek 
sze — 46.80--47 20: wpłaty na Warszawę 4'- V5 
—47.15: na Katów ce 46.96 47 15 nu Pi.znsń 
4*.95—47 15: Gdańsk złoty (za 100 złotvfch) 
57.32—57 44. telearanezne wpłaty na Warsza­
wę 57 32-57 44. 

Paryż. Londyn 86.97: Newy Jork 25.-14 i pól 
Stwaicarla 49!. 

B A W t ł N A . 
Nowy Jork. Loco 6.40 kwiecień 6 24: maj 

6.34. 
Nowy Orlean. Loco 6.32 mai 6.32. !(p!ec 

6.47. 
LKernool. Loco 5.06. marzec 4 S7: kwieifeń 

4.87: maj 4.KS. 
Egipska. Loco 7.08; marzec 6.73. maj 6.80; 

łipiec 6.89. 

Waluty dewzy i akre 
na giełdzie warszawskiej 

NIEZNACZNE WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Zmienny nastrój i niewielkie stosunkowo od­

chylenia kursów cechowały zebranie giełdy 
ptenleżnej. 

Bez zmiany pozostały Belgia Parvż f Wło­
chy. Dewiza gdańska zwyżkowała o 8 «rr na 
100 guld gd.. Holandia o 5 gr na 100 fl hol., 
pozatem usposobenie było słabsze Lomdvn 
stracił 2 gr na I funcie Szwajcaria 5 cr na 
100 gr. szw. oraz Nowy Jork — czek i ka­
bel po 0.1 gr. na I dolarze. 

NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA 
PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 

Grupa pozyc?ek premiowych bvta bardziej 
ożywiona, nastroi mocniejszy 3 proc Pożycz­
ka Budowlana i Dołarówka zyskały po 40 er. 
zwykłe odcinki 4 proc. Potyczki Inwestycyjnej 
były droższe o 50 gr. serje natomiast obniżyły 
się o 25 gr na sztuce. 

Z innych papierów państwowych po niż­
szych o 0.25 proc. kursach obracano S proc. 
Pożyczka Konwersyjna i 5 proc Pożyczka Kole 
Jowa. 6 proc. Pożyczka Dolarowa 7 proc Po­
życzka Stabilizacyjna oraz listy f obligacje ban 
ków państwowych zmkm kursowych nie wy­
kazały. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
SŁABSZE. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
ruch był niewielki. 

W grupie stołecznych Ifstów zastawnych 
obracano 7 proc. Lfstamf Zastawnemł Tow. 
Kred Ziem. Wartz. pc cenie o 0.75 proc. niż­
szej (ost not. 7 b. m:) oraz 8 proc. listami Za­
stawiłem m. Warszawy, które po zmiennym 
przebiegu zakończyły zebranie kursem o 0.12 
proc. obniżonym. 

Pozatem doszło do zawarcia tranzakclf rząd 
ko ukazującemi sie na giełdzie 7 proc Ltsta-
ml Zastawnemł Tow. Kred. Przem. Polskiego w 
odcinkach po 100 kursie 52 proc. Grup* pro* 
wfncjonalna pozostała bez oficjalnych tranzakV 
cy|. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlane ser. I 43— 

4150 Premj. Poż. Dolarowa, serja III 55.35— 
os 13 Premiowa IPoiyozka luv,«aj vcyjn« 
105 50—105.75; Premjowa Pożyczka inwesty­
cyjna ser UI.50-1111.35: Państw. Pożyczkt 
Konwersytoa 1924 r. 43.50; Konwersyina Poty 
czka Kolejowa 1926 r. 38.25—38. Pożyczka D< 
larowa (919—1920 r. 56.00: Pożyczka Stabili­
zacyjna 1327 r. 56.75—5ój00. Listy Zastawne 
Banku Rolnego 8325; Listy Zastawne Banktf 
Rolnego 9400; Listy Zast Banku Gosp Kra) 
II em. 83.25; Listy Zast Baaiku Gosp Kraj. I 
em 94.00; Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kr«ij II em. 63.25; Obllgacle Komunalne Banku 
Gosp Kraj. I em. 94.00: Obligacje Budowlajit 
Banku Oosp. Kraj. I em. 93.00; Listy Zast 
T-wa Kredyt Przem Polsk. 5200; Listy Zast 
Tow. Kr. Z. w Warszawie I92R r. 37.00; Li­
sty Zast Tow Kred. m. Warszawy 41-75-
41.38-

AKCJE — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Dztal papierów dywidendowych by? c/y 

kolwtik bardzisi ożywiony, ogólny nastró 
bvl mocn e j«y. 

W grupie bankowej obracano akcjami B « 
ku Polskiego które w przebiegu zebrami 
zwyżkow.Uv o 50 gr. na sztuce Z cukrowni 
czych p-ł nfezmienionej cenie nabywano ak­
cje Warsz. 'Iow. Fabryk Cukru. Grupę. meta. 
lurglcma reprezentowały Starachowice po 
kursie o 10 gr. wyższej w stosunku do osłar 
urz. not f. i'i> 24 b> m 

KURSY" AKCYJ. 
Bank. Polski 76.35. Warsz- Tow. Fabr. Cu-

krti 17.00. Starachowice 10,00. 

OIEŁDA ZBOŻOWA W > » ; i i A w s K 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 29 marca. lk/.udowa ceC^s Oieł 

dy Zbożowo-Towarowei. ceny ra 100 kg- pary 
fet wag.m Warszawa w handlu hurtowym, la 
dunek wsgon.; kursy ustalone na podstawie 
cen 5r!cłdo.vych: Jęczmień na kasze 16.00— 
16.50 Ogólny obrót I.7t9 tonn, w tem żyta 
1.167 tu-m. UspossbicnJe spokojne, reszta no­
towań bez zmiany. 

Poznad. 24 marca. Urzędowa ceduła Giełd; 
Zbożowej i Towarowe) w Poznaniu Warunki: 
handel hurtowy, parytet Poznań, dostawa b!e 
żąca. za 100 kg. Kursy ustalone na podstawie 
cen tranzakcyinyeh: żyto 990 tenn 18-W 
(usp. spokojne), owiei 10 tonn 1150 (usp sta. 
be) Kursy ustalone na podstawie ccii orien­
tacyjnych: żyto 17.75—18-00 (usp. spokojne): 
pszc-nica 33.50—34,50 (usp. spokojne): jcczmk;:'i 
6SI—691 grl 14.25—15.00 (usp- spokojne); Ję­
czmień 643—662 grl 13.75—14 25 (usp. spokoj­
ni-); owiss 1150—11.75 usp- słabe); mąka żyt 
nia 65 procent 1 work 37.50— 28.50 (usp. spo. 
kojne); maka pszenna 65 proc- z work 81,00 
—53 00 (usp. spokojne): oirebv żytnie 9 00— 
9 50 otręby pszenne 9-50—10.50 — pszenne 
gruby l.)50—1|JO: rzepak 45.00—tó00; rze­
pik 42.00—47-00, gorczyca 40 00—46.00; w y . 
ka 12.50—13.50: peluszka 12.00—13.00: troeh 
Wiktoria 31.00—24 00; groch Polgera aj.»^ 
37 00, łubin niebeski 7.55—%50; łubin żółty 
900—ID00; seradela 11.75—12.75; koniczyna 
czerwona 75.00—105.00. komczyna biała 6500 
—95 00; koniczyna szwedzka 83.00—10500; 
zlomniaki Jadalne 3-10—2 40; ziemniaki labrycz 
ne 1 k<5. proc. 11 gr. Ogólne usposobenie spo 
kojne Tranzakcje na odmiennych warunkach 
żvta 4-30 tonn: pswnfcy 135 tonn; Jeczmiana 
60 tonn; owsa 55 toon. Uwaga- Specialne g 
tunki ziemniaków eksportowych ponad not • 
wanta-

Co zgotować jutro na obiad? 
n i ł - I , ,_i , , Roso! z lanemi kluskami. 

Sztuka mięsa z ćwikłą. 
Krem ponczowy. 

http://kohici.yi.h-
http://ttil.KA.NW.il
http://Fnv.n-.uie
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Posrebrzane, łóżko żony prezydenta. 
Slab osobliwej pary. 

Prezydent małej republ ik i Honduras 
|est człowiekiem sentymentalnym. Świad 
czy o tem następująca historja. 

Przed wielu iatv Tiburcio Carias An -
dino nie marzył nawet, że kiedyś za­
siądzie na ..stolcu'' prezydenckim. Był 
zwyk łym farmerem, pracował na plan­
tacji pospołu z własnymi parobkami, 
wstawał do dnia 

i mieszkał w skromnej hacjendzie. 
Kochał się wówczas w sąsiadce, zamoż­
nej dziedziczce, która nawet patrzeć nie 
chciała na prostaka. Tiburcio marzył o 
niej iak o zaklętej księżniczce, zazdrościł 
błędnym wvcerzom, którzy w bajkach 
zdobywają bogdanki kosztem niezwy­
kłych ofiar Byłbv skłonny jeździć na 
smoku uśmiercać hydry i wdzierać się 
na szklane góry gdyby wiedział, źe cud­
na senorita zechce w nagrodę oddać mu 
swa rączkę. 

Mi jały lata. Tiburcio pracował w po­
cie czoła, ale miał już czas na odpoczy­
nek, uciułał trochę pieniędzy, a w wol ­
nych chwilach zajmował się pol i tyką. 
Miał wielu przviaciół k tórzy cenili jego 
zdrowy, chłopski sad i 

i prawy chrrakter . 
A że w Hondurasie nnlUycy sa z koniecz 
ności rzeczy rewolucjonistami, więc nie 
bawcm Tiburcio Andino zaplątał się w 
jakąś rebeliancką awanturę i stanął 
na czele powstańców. Został w rekor-
dowem tempie jenerałem, przeskoczyw­
szy stopień pułkownika i majora. Wre­
szcie — podczas wyborów wybrano go 
na nrezydenta. 

Dotychczas piękna senorita, zgoła nie 
zwracała uwagi na aspiranta. Nawet 
blask szlif jeneralskich nie zaimponował 
jej — w Hondurasie co drugi obywatel 
jest jenerałem. Dopiero gdy się dowie­
działa, że Tiburcio , ten zabawny, senty­
mentalny farmer'" został prezydentem, 
— raczyła 

spojrzeć nań łaskawszym wzrokiem. 
Niedawno przed hacjendą senority za 

jechał samochód z szoferem w l iberj i i 
k i lku , szamerowanymi złotem, adiutan­
tami Adjutanci zaanonsowali wizytę 
prezydenta. Senorita poprawiła czarne 
włosy wpięła za ucho ponsową różę i 
stanęła na baczność. Prezydent przybył 
drugiem autem Podobno zwyczajem 
honduraskim klękał przed ukochaną i u-
całował k ra j jej kwiecistego szala. Są 
to jednak domysły, tfdyż adjutanci zo­

stali w przedpokoju, to znaczy na k ry ­
tej werandzie. Wiadomo ty lko, że pre­
zydent republ ik i Honduras oświadczył 
się tego dnia o rekę senority. Wiadomo 
także źe 

kosza nie dostał. 
W tych dniach odbył się ślub oso­

bl iwej pary. Siwowąsy Tiburcio, niepo­
dobny do zadzierżystego młodzika z 
przed lat trzydziestu, wprowadzi ł ,,na 
pokoje' ' zamkowe pannę młodą, rów­
nież juź podstarzałą i przygasłą. Ale 
oboje promienieli szczęściem. Złośliwi 
twierdzą, te się to źle skończy, gdyż 
urok dalekich i niedosięgłych księżniczek 
polega właśnie na tem, iż 

są niedosięgłe-
Zbliska tracą. 

Narazie prezydent nie posiada się z 
radości. Spełnia wszystkie kaprysy uko­
chanej, a te nie wyzbył się dorobkiew!-
czowskich nawyków więc odrazu z miej­
sca jej szczerozłoty telefon, posrebrzane 
łóżko czterometrowej szerokości i dwa 
tuziny trzcinowych fotel i , oraz g r .w 

Na kwiecień i maj 
przypada największa ilość 

samobójstw. 
Urząd pol icyjny w Pradze (Czeskiej) 

zajmując się specjalnie statystyką samo 
bójstw, wyciągnął ze swej pracy następu 
;ące, 4 ciekawe wn iosk i : 

Największa ilość samobójstw w Pra­
dze przypada 

na miesiąc kwiecień 1 ma]. 
Najmniejsza ilość na wrzesień i paź 

dzieni ik . Najznaczjiiejsza ilość samo* 
bójstw przypada na trzecie dziesięciole-

naszego stulecia (24.14 procent) i na 
ó;ugą połowę drugiej dekady (11,26 
P'oc.). Samobójstwa dzieci są rzadkie, 
stanowiąc ty lko 1,38 proc- Samobój­
stwa wśród kobiet są najczęstsze w epo 
ce następującej po osiągnięciu dojrzało 
<C\ f izycznej, bo aż 37,76 proc. Mężczy­
źni popełniają samobójstwa najczęściej 
pomiędzy 40 a 50 rokiem życia, 

bo 67,80 proc. 
Najwięcej samobójstw wśród nie­

wiast popełnia się z przyczyn erotycz­
nej natury, ale i te przypadają w nai-
> iększej liczbie na wiosnę. 

Niedola kobiet w Nowym Jorku. 
Upadek moralności wskutek nędzy. 

W związku z panującem przesilę-) 
uiem zauważyć można na ulicach Nowe 
go Jorku sceny, k tó rych nie widz ia ło 
się już od przeszło 25*ciu lat. Są tu dziel 
nice, gdzie mężczyźni są za t rzymywan i 
na ulicach przez kobiety, a nawet mło­
dziutkie dziewczęta, k t ó r y m oświadcza­
ją, że posiadają obok pokój i zaprasza­
ją, tych mężczyzn jako gości. Inne po­
wiadają, że znajdują się w ciężkiej sy­
tuacji matcrjalnej i proponują, by męż­
czyźni udali się z niemi do restauracji 
1 wogóle się z niemi bliżej zapoznali. 

Przesilenie przybra ło już takie roz­
miary, że dziewczęta lub kobiety za­
trzymują przechodniów na ul icy i pro­
szą o ki lka centów, niezbędnych im do 
Kupienia sobie szklanki k a w y . Oczy­
wiście, że mogą udać się do specjalnych 
kawiarń I placówek rozdawania chleba, 
które są u t rzymywane sumptem towa­
rzys tw f i lantropi jnych.lecz wstydzą się: 
musza przecież stać w kolejce. 

Kobiety te ciąj-ną przechodniów po 

Supremacja mięsa n o d j a r z y n a m i . 

[ 
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Odpowiednio dostosowane do orga­
nizmu danego odżywianie jest sprawą 
pierwszorzędną dla zdrowia. 

Jakość, ilość i odpowiednia higiena 
przyrządzania pokarmów jest działem 
na k tóry dziś medvcvna współczesna 
zv/raca najbaczniejszą uwagę: dział ton 
— bowiem jest najważniejszy zarówno 
w zapobieganiu iak i w leczeniu cho­
rób. 

Wielk iem niedomaganiem ogólnem 
'ost fakt że k ierownic two różnych ia-
Jłodajni i restauracji spoczywa prze­
ważnie w rekach osób nie mających 
oojecia o hygienie odżywiania, jakkol­
wiek posiadających umiejętność kuchmi 
^trzostwa mniej lub więcei. docadzaią-
ccgo smakowi kl ientel i , lecz nic nie mar 
rąccgo wspólnego 

z uwzględnieniem lei zdrowia. 

Włóczęga z literackim talentem. 
Nieświeże konserwy zabiły pisarza. 

James 01iver Curwood, zmar ły 
przed 5 laty autor „Szarej w i l czycy " i 
innych opowieści z życia dzikiego Za­
chodu i puszcz kanadyjskich, miał mło­
dość awanturniczą, karjerę pisarską nie 
zwyk łą i podobnie jak Londyn by ł wla 
ściwie włóczęgą o talencie l i terackim. 

Ma ły Curwood już w dzieciństwie 
cały dzień spędza w lesie, poluje i pró­
buje opisywać swoje prawdziwe lub 

urojone wrażenia myśl iwego. 
Starsza siostra Jamesa posłała kiedyś 
taki opis do pewnego miesięcznika. Z 
redakcji przyszedł pochwalny list I za' 
chet* do pracy. James dąży przedewszy 
stkicm do zdobycia odpowiedniego w y ­
kształcenia, a gdy ma lat 15 udaje mu 
się zamieścić w jakimś „magazynie" 
r ierwsze opowiadanie z życia Indjan. 
ale z nastepnemi próbami już się nie 
" indz ie . 

Bierze się więc do hand'u i do gro-
scoróbstwa. Łączy to ze swem ulubio­
nym i przvrodzonem włóczęgostwem - -
chodzi od fermy do fermy i snrzed;ile 
f i r n r r o m .niezawodny" środek leczni­
cy. Za nieni?dze zdobyte w ten spo­

sób kształci się dnie' Wkońcu jest już 
na uniwersytecie w Mi lwauke. a równo 
i ześnie zarabia, jako robotnik w fabrv-
i-e. Przy tem wszvstk iem — oczywiście 
"ieustannie pisze. Nowele Curwooda r.ie 

moją powodzenia, Curwood wyraża się 
za to w reporterce i dzięki niej 

łapie posadę w Detroi t . 
W dziennikarstwie by ł krótko. Fatalna 
pomyłka w sensacyjnym reportażu i 
wyrzucają go z redakcji . Curwood pta-
cuje teraz w aptece, w drogerj i i znów 
nieustannie pisze. 

W 1902 r. zaczynają drukować jeg' 
nowele, a po pięciu latach ma na tyle 
rozgłosu, że rząd kanadyjski poleca mu 
pisanie zachodniej Kanady i k 'a ju Du 

lekiej Północy. W tym czasie C u r w m d 
w y ^ . i e swoje pierwsze powieści „ Ł o w ­
cy w . l k o w " i „Wśród Mormonów" , po­
tem pisze „ Ł o w c ó w z łota" . „Niebez­
pieczny szlak" i głośne dzisiaj powieści 
0 zwierzętach: „Szara w i lczyca" , . .Ban", 
„ W ł dca skalnej dol iny" . „Włóczęg i 
i " "nocy " . 

S?awę zyskuje Curwood „Tajemnicą 
Johna Keitha". która rozeszła się 

w 100 tys. egzemplarzy. 
1 Ml tej pory zaczyna się dobrze powo­
z i ć . Bierze duże honoraria, buduie so 

He własna rezydencję, pół roku w niej 
spędza, a drugie pół wędruje po pusz­
k a c h kanadyjskich. 

Umar ł niespodziewani:;. Zatrucie nie 
•'.wieżemi konserwami. ki 'kod*i iowa cho 
roba i śmierć w r. 1928, po 48 latach 
ż- -cia. 

W masowych wytwórn iach iadł.t 
— chodzi zawsze o przygotowywanie 
dań prędko i bez wielkiego kłopotu. 
Szkodliwe p rzyprawy takie jak ocet. 
naprzykład. — niszczący soki t r aw ien , 
rie su tam w pnwszechnem użyciu. W 
daniu mięsnem w restaurackich trzy 
czwarte na talerzu znjmuie mięso, a j?d 
na c w a r t a — jarzvnv. niesmacznie i 
nieumiejętnie przygotowane z zatraco­
ną przeważnie swa wartością wi tami­
nową składników. 

a powinno być naodwrót. 
Żeby larzyny umiejętnie i krótko 

gotować — powinno się używać specjał 
:ivcb naczyń o nodwóinym dnie — sa 
to t. zwane rondle ..Ariana" — pozwa­
lające gotować na parze; u nas nic wia 
domn dlaczego, fabryk i 

detad tych naczyń nie wyrabia ją, 
a zagranica są r.d ki lku lat w ogrom-
uem zapotrzebowaniu. Spóźniamy się 
zawsze ze wszystkiem. 

Ogólnie jest wiadomem. że po dłuż-
szem stołowaniu niedomnwem — wiek 
••rość dale zasteov chronicznych pa­
cjentów lekarzom i Kasom Chorvch na 
ró ine cierpienia w trawieniu i upośle-
dze iv i w odżywłffflta nr^aniztpu 

Gdyby iaka poważna instytucja, na-
przykład „Związek pań domu" zajęła się 
tą kwest ja i zało-*vła 

„.Tadłodfżnię wzorową" 
z uwz^lęrlmeriem racjonalnego także 
obok mie*-nvch dań i iarstwa — to była­
by placówka ponierska i z pewnością 
znalazła bv uznanie ogółu 

Naprzykład dużo o s ob wiosną i latem 
prat!nęłobv stosować choć 3 TPZ\ w ty­
godniu, lub stale jarska djetę ale te jar­
skie jadłodajnie które egzystują zniechę­
cają ty lko zwolenników jarstwa do tej 
metody odżywiania, nie odpowiadając 
minimalnym wymaganiom co do wy­
kwin tu lokalu starannego i urozmaicone­
go wyboru dań i t H ^toją ty lko wy-
soko.. pod względem cen 

Dwa podstawowe artykuły odżyw­
cze chleb — i mleko — przedstawi:-'" 
iaknajwięks7e niebezpieczeństwo dla 
zdrowia. Chleb musi mieć dziurkowatą 
budowę. c ia r ta . dobrze wyrośniętego, 

żeby być strawnym: 
przeważnie jest ciężko strawną glina, z 
którą ty lko strusie żołądki mogą sobie 
radzić. 

Mleko najbardziej wartościowe jest 
nie gotowane, czv można je jednak bez 
gotowania pić. kiedy wiadomo wszyst­
kim, jak nieczysto iest dojone i w jak 
niepewnych naczyniach przywożone, za­
nim dojdzie do konsumenta. 

Wszystkie te sprawy są pierwszorzęd 
nej wagi dla zdrowia ludności i doma­
gają się uregulowania: wówczas kon-
sumeja chleba i mleka będzie wzrastać, 
a obecnie się zmniejsza, gdyż bardzo 
wiele osób ogranicza do minimum spo­
żywanie tych dwóch niepewnych ar tyku­
łów odżywczych. 

Dr. S. 

prostu za rękaw. Chodzą za nimi , gdy 
chcą wymknąć się. 

Nawet najbiedniejsze dzielnice mia* 
sta nie znały jawnej prostytuc j i . 

A obecnie dokonał się przewrót . Na 
wet na Second Avenue, gdzie jest tak 
jasno i pięknie, spotkać można kobiety , 
które zapraszają przechodniów do spti 
życia z niemi posi łku. Niedość na tem. 
Po jawi ły się już nawet pośredniczki , 
które ukazują się w restauracjach, na ­
wiązują znajomości ze sta łymi bywa lca 
mi tych restauracji i one to pośredniczą 
między gośćmi o w y m i a dziewczętami. 
Wymaga się pięciu dolarów, a przysta 
je się na dwa. Należy pamiętać, że po­
średniczki o t rzymują 50 proc. Instytucja 
jest nader ważna, albowiem — co jest 
najtragiczniejsze — wiele z tych dz iew­
cząt — to dzieci p rzyzwo i tych rodzin, 
które obawiają się jawnej kompromi ta­
cji. 

Dlatego też zachowują się na u l icy 
nader przyzwoic ie i nikt nie może rzu­
cić na nie podejrzenia. Policja wie o 
tem, lecz p rawo nie upoważnia jej do 
interwencj i , a i wogóle nic ma wielkie) 
ciieci do wtrącania się do tych spraw. 

Prawie wszystk ie kobiety te sa bar 
dzo bogato ubrane, a nieKtóre z nich no 
sza drogie płaszcze. Są to kobiety, któ-t 
i v m na niczem nic zbywało w czasach 
;:rosperitv. 

Sędzia z Nowego Jorku opowiada'* 
— Do sądu. w k tó rym urzęduje spro 

wadzono pięknie ubraną kobietę, lako 
oskarżoną o uprawianie prostytucj i . 
Tak zachowywała sie w sądzie, że nie­
chcący zapytałem ja cynicznie. 

— Jak się pani powodzi? 
Kobieta owa odpowiedziała mi wul­

garnie: 
Powodzi łoby mi się nieźle, gdyby 

wydano ustawę przeciwko bezrobot­
nym biural istkom. Zru jnowały one nas 
doszczętnie, trudno bowiem z niemi kon 
kurować. albowiem po pierwsze są zna 
(.znle młodsze, a powtóre zredukowa­
ły ceny. 

Ten sam sędzia opowiedział że are­
sztuje sie młode dzieci na podstawie o-
skarżenia o prostytucję, on zaś nie mo­
że sie zdobyć na to. bv je posłać do 
więzienia z chwilą. gdv stwierdzi ł , że 

_ znajdują sie w okropnych warunkach 
i mater ia lnych. 

n U S I O L I N I WIE WSZYSTKO... 
Nawet co robią dziennikarze w Paryżu. 

W Ras i za publiczne palenie obcinano... nosy. 
Tytoń odsuwa kobietę od mężczyzny. 

Dziś w tak pnwszechnem użvciu bę 
i iący ty toń zdobywał uznanie drogą 
cJtrej . długiej i uporczywej wa lk i . Spro 
wadzony do Europy, jako ziele leczni­
cze, do aptek, rozpowszechnił się prze-
d wszystkiem w Ang l j t W roku 1624 
Łupież Urban VII I wszystkich, używają 
cyeh tytoń, obłożył k l ą t w a . 

W Rosji za publiczne palenie tyto-
viu obcn.ano nosy. Posiada? tedy t y -
tcń l icznych wrogów, zwalczających go 
•tamictuie i % pasją. Voltaire, Rousseau, 
Mirbcau. Fourr ier. Mo::tesquieu znosić 
-tonii ł nie mogli . Stendha! dowodzi ł , że 

icżeli Turcja jest ja!c noc, a Miszpanja 
<Di snem 5orn.ia:nbi:licznyni, jeżeli ł l o -
i.;ndja dusi sic w otyłości , a Francji 
mętnieje wzrok — f o jest to wina fajki . 
:vear i papierosów- W r ó ż v ł też. Stend-

' al. iż jeśli palenic przetrwa dwa wle­

li, inteligencja ludzi ulegać będzie stałe 
nu zamroczeniu, 

aż zaniknie zupełnie 
Michelet by ł zdania, że ty toń odsu­

wa kobietę od mężczyzny. Meunier 
t ważał ty toń za produkt, pozbawiający 
człowieka wrodzonej mu energji i wzy 
v. ał współcześnie panujących monar­
chów do postawienia odk rywcy rośl iny 
ty toniowej . Janowi Nicot, k tó ry ją w 
roku 1560 pierwszy wprowadz i ł do 
• rancji. pomnika 

l czarnego marmuru. 
Jeszcze w roku 1860 Akademia Frań 

cuska uroczyście potępiła cygara i fajkę. 
W ik to r Hugo próbował . wprawdzie 
palić cygara w Jersey. lecz nigdy się do 
nich prawdziwie przyzwyczaić nie zdo-

Alfred de Vigny obrażał się za po-
-zęstowanie go papierosem. 

Faszystowska prasa z entuzjazmem 
rozpisuje się o następującem zdarzeniu, 
które świadczy o wszechmocy Musso-
1 i niego. 

Niedawno „duce" udzielił audiencji, 
w swoim gabinecie w pałacu Ciggi . mło 
demu francuskiemu pisarzowi, zbierają­
cemu w Ital j i materjał. dla swego przy 
szłego dzieła o faszyzmie. Mussolmie 
może, jeżeli zechce, być uprzejmym i 
dowcipnym biesiadnikiem; to też po pól 
godzinnej pogawędce Francuz by ł ocza 
rowany i 

wcale tego nie uk rywa ł . 
Nagle „duce" sposępniał, groźny grymas 
ukazał się na jego ruchl iwej twarzy i z 
niepohamowaną wściekłością k rzykną ł 
do pisarza: ..Co pan robił w Paryżu ta­
kiego a takiego dnia o godzinie 5 po 
południu?!". 

Francuz speszył się i po chwi l i opa­
nowania coś zabełkotał w tym sensie, 
że nie może sobie tego przypomnieć, 
przypuszcza jednak, że by ł w kawiarn i , 
bo to godzina „apere t iwu" . 

Międzynarodowy mecz hokejowy Francja-Niemcy. 

W Berl inie został rozegrany między narodowy mecz hokejowy między repre 
zentacjami Francj i i N iemiec z wynik iem 3:2. 

- „N ieprawda! " Ryknął Mussohm 
— „Pan odwiedzał w tedy p. X., emigran­
ta, antyfaszystę I mego najgorszego 
wroga ! " 

Pisarz zamienił się w słup, p r zy ­
pomniało mu się bowiem, że rzeczy­
wiście tego dnia by ł oa wizyc ie u danej 
osoby, t. j . leadera antyfaszystowskie j 
opozycj i . Zamajaczyły przed bieda­
kiem widma t rybunału i pojedyncze! 
celi. W duchu, przeklął cel swojej po­
dróży i ankiety o faszyzmie. Mussolinl 
zaś niezwłocznie zadowolony z zamie­
rzania Francuza uśmiechnął się i m i ­
łościwie oświadczy ł : 

„Niech się pan uspokoi. Jest pan zdol 
nym pisarzem. Nie mam żalu do pana. 
Faszyści umieją przebaczać". 

J . K. 

Podsłuchane. —I 
P O G L Ą D O W A N A U K A . 

Pewien człowiek ślepy od urodzenia 
pije mleko. Nareszcie mówi : 

Gdybym też mógł się dowiedzieć, jak 1 
to mleko wygląda 1 j £ j n ( 

— Mleko jest białe — odpowiada mv 
przyjaciel. 

— A co to jest białe? 
— He. jakby ci tu wyt łumaczyć? Ła­

będź jest biały. 
— A skąd ja wiem, jak wygląda ła­

będź? — pyta nieszczęśliwy. 
— Łąbedź to jest tak i ptak z k r z y w ą 

szyją. — tłumaczy mu przyjaciel. 
— A co to jest k rzvwy? 
— Krzywy... . krzywy?.. . no, weź 

mnie naprzykład za rękę. Obecnie ją zgi 
nam i ona jest krzywą... 

Ślepiec obmacuje zgiętą rękę przyja­
ciela i mówi : 

— Dziękuję c i , przyjacielu! Teraz jus 
wiem, jak mleko wygląda. 

PRZY Z A B A W I E . 

W gabinecie nocnym w r e zabawa 
Znajdujący się tam Ojzer szaleje! Kob i i 
ty, szampan, muzyka, tańce, bachanalJŁ 
Rozbawiony Ojzer czuje się jak w nie­
bie. Tymczasem kelner przynosi depe­
szę. Nieszczęście! Żona Ojzera umarła. 
Ojzer chowa depeszę do kieszeni i woła/ 

— To jutro będzie płacz!!! 

ed.iKtur naczelny: FraocisJek Proost. 
w Łodił Kotrkę-A-itka 195 (Karola 2) 
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